WYDANIE: A 


GUSTAW V 
król Szwecji, został ranny 
w czasie polowania na łosie 


ROK XIII. 


BCD 


SOBOTA, 28 


WRZEŚNIA 1935 


Lena IG śroszu Łó 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


JOE LOUIS, 
murzyn, pobił Maxa Bacra, 
zdobywałąc tytuł mistrza 

świata w Boksie. 


Proklamowanie wojny w Abisynii 


Uderzenia w bęben na wszystkich wzgórzach kraju obwieściły ludności 
powszechną mobilizację.—Przygotowania wojenne w Egipcie 


Addis Abeba, 28 września. 

W dniu wczorajszym w Abisyniji ofi 
cjalnie ogłoszono woinę. ..Proklamowa 
nie woiny* odbyło się w Sposób nie- 
zwykle uroczysty i zgodnie z rytuałem 
nakazanym przez pierwszego władcę 
Abisynii, Menelika. 

Na polecenie Negusa wydobyto beb- 
ny woienne, któremi ogłasza sie rozpo- 
częcie działań wojennych, W posiada- 
nii Negusa znajdują się 44 bebny wo- 
ienne, poza tem wielcy książeta abisyń- 
scy mają po 34 bębny, a książęta po 24 
bębny wojenne. 

Ogłoszenie woiny odbvło się na 
wszystkich wzgórzach w państwie, 
przyczem w czasie bicia w bebny Spe- 
cialni wywoływacze 45 razy pod rząd 
wołali ma wszystkie strony .„Woina, 
wojna, woina,.* 

Zgodnie ze zwyczajem abisyńskim 
wydobycie bębnów. wojennych i ogło- 
Szenie woiny oznacza ogólna mobiliza- 
cię, ponieważ. pisemne rozpisanie * mo- 
bilizacji, tak lak to jest w Ewopie — w 
Abisynii jest nieznane. ' i f 
poa anar E EE E E a E 


Zmiany w Ubeznięczalni 


na kierowniczych stanowiskach 


Łódź, 28 września. 

(k). — W najbliższych dniach na kie 
rowniczych stanowiskach w Ubezpie- 
czalni Społecznej w Łodzi zaida poważ 
ne zmiany. Naczelny lekarz [Jbezpie- 
czalni — dr. Kunicki przechodzi na to 
samo stanowisko do Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Krakowie, zastępca zaś na» 
czelnego lekarza — dr. Ryder obeimu- 


je stanowisko lekarza naczelnezo u | wa przeprowadzenia na terenie nasze- 


pieczalni Społecznej w Białymstoku. 

Do Łodzi na opróżnione stanowiska 
po dr. Kunickim przychodzą dr. Gardi- 
ła, dotychczasowy naczelny. lekarz 
et iii Społecznej w Inowrocła- 
wii. 

Zmiany powyższe wchodza w życie 
z dniem 1 października r. b. 


Pożar w stolarni 
przy ul. Siąskiej 8 


Łódź, 28 września. 
(gr) — W dniu wczorajszym wy- 
buchł pożar w stolarni Z. Brzózki przy 
ul. Śląskiej 8-a. Ogień pojawił się jed- 
nocześnie w samej sfolarni i na podda- 
szu. Do pożaru zawezwano 4-ty od- 


1 Londyn, 


Wskutek zaostrzenia się stosunków |cie. 


miedzy Włochami a Abisynią, przerwał 


(narad, jakie odbył on w Londynie —! 


postanowione zostało znaczne wzmoc- 


28 września. | nienie atgielskich sił lotniczych w Egip-| żona będzie wielka baza lotnicza. Po- 


zatem w Marsa Martu w Egipcie budu- 


W pierwszym rzędzie przystąpiono | ie się olbrzymie lotnisko. 
swój urlop wypoczynkowy generalny |do budowy wielkiej liczby lotnisk nad 
komisarz angielski w Egipcie, Sir Mills | brzegami Morza Śródziemnego oraz od | dniem i nocą wre praca nad budową no- 
Lampson i wrócił do Egiptu. W wyniku | Akfbur do Morza Czerwonego. i 


Do Mariut odesłano większe. trans- 
porty wciska. W porcie Akaba zało- 


Niemcy zbroją Nadreaję 


wbrew zastrzeżeniom Traktatu Wersalskiego 


Bruksela, 28 września. 

Pisma belgijskie donoszą o gwałtow- 
nem zbrojeniu w okolicach nadreiiskich, 
które miały być strefą niezmililaryzo- 
wana. Od dłuższego czasu odbywa się 
w Akwizgranie, Eschweiler, Dueren 
i w innych miastach budowa wielkich 


EZ. 4 s 
sza włókniarzy 


koszar. Zostaną one ukończone w naibliż 
szym czasie a z początkiem nowego ro- 
ku zostaną wysłane z rozmaitych części 
kraju znaczne oddziały wojska. Szereg 
pułków otrzymało iuż przydział do tei 
niezmiiiaryzowanej strefy. 
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o podwyżkę pla 


Dziś posiedzenie zarządu głównego klasowego związku 
włókienniczego w Łodzi. —W środę zebranie delegatów 


Łódź, 28 września. 
(k). — Dziś -w godzinach wieczoro- 
wych odbędzie się w lokału przy ulicy 
Narutowicza 50 posiedzenie zarządu 
głównego klasowego zwiazku włók- 
niarzy, na którem omówiona zostanie 
„Sprawa obecnej sytuacji w. przemyśle 
/ włókienniczym. 
Posiedzenie to odbędzie sie w związ 
ku z uchwałą komisii centralnei w War 
„Szawie, polecającą wszystkim związ- 
kom zawodowym podięcie akcii o pod- 
wyższenie zarobków robotniczvch. 
Poza tem omówiona zostanie spra- 


Reorganizacja IoCZNICIWA 


t 


go miasta i województwa fódzkiego 
propagandy, maiącei.na celu zwerbo- 
wanie do związków klasowych nowych 
członków, aby do akcii ekonomicznej 
przygotować się należycie. 

W nadchodzącą środę, w lokalu kla- 
soweęgo związku włókniarzy przy ul. 
Narutowicza 50 odbędzie się ogólne ze- 
branie delegatów fabrycznych przemy- 
słu włókienniczego, na którem zapadną 
uchwały co do terminu i sposobu pod= 
jęcia akcji o podwyższenie zarobków 
robotniczych w przemyśle włókienni- 
CZYM. 


dentystycznego w Łodzi 


Od 1 października lekarze-dentyści będą przyjmować ubez- 
pieczonych w prywatnych gabinetach 


U 
| Łódź, 28 września, 
| (k) — Do dyrekcji Ubezpieczalni Spe 
łecznej w Łodzi, nadeszła wczoraj decy- 
zja Zakładu Ubezpięczeń Społecznych 
w Warszawie, w spra reorganizacji 
lecznictwa dentystycznego w naszem 
' mieście. y 

Jak nas informuje dyrekcja łódzkiej 
|ubezpieczalni, już w nadc ący wto- 
rek, a więc z dniem 1 października, reor 
jganizacja lecznictwa dentystycznego wej 
dzie w życie. Od 1 października, lekarze 


rejon lekarza domowego, przypadają 4 
rejony dentystyczne. 

W gabinetach lekarzy domowych i w 
ambulatorjach Ubezpieczalni Społecznej 
będą umieszczone od wtorku kartki, 
wskazujące, do którego dentysty ubez- 

ieczeni mają się udać, 

Pomóc dentystyczna odbywać się bę 
dzie na takich samych warunkach, jak 
dotychczas. Ubezpieczeni żadnych dodat 
kowych opłat ponosić nie będą. 

Warto zaznaczyć, że w związku z 


dział straży ogniowej. Po półgodzin- dentyści, podobnie jak lekarze domowi, | reorganizacją lecznictwa dentystyczne- 


nej akcji ogień zlokalizowano. 

Jak się okazało, zapaliła sie belka 
w przewodzie kominowym. który był 
wadliwie przeprowadzony. Straty, ia 
kie poniósł poszkodowany, sa dość po- 


(będą przyjmowali ubezpieczonych w 
prywatnych gabinetach. 
Miasto zostało podzielone na 28 rejo- 


igo, pewna ilość „lekarzy dentystów spa- 
dła z etatu Mianowicie 20 osób uległo 


! redukcji. 


nów dentystycznych, czyli, że na jeden! $ 


ważne, zdy svatiy sie meray oy RODQtNICY W trybach maszyn 


dzenie stolarni. 


` Manifestacje w New Yorku 
przeciw niemieckim turystom 


Nowy Jork, 28 września. 

. (PAT) Policja rozproszyła manife- 
stantów w dzielnicy handlowei Nowego 
Jorku, którzy demonstrowali przed ho- 
tetem, w którym zatrzymali sie turyści 
niemieccy. 

Polićia resztowała jednego z manife 
stantówe 


i Dwa nieszczęśliwe wypa 


; Łódź, 28 września. 
| (gr) We firmie Geyer przy ul. Piotr- 


kowskiej 255 uległ nieszczęśliwemu wyj się w firmie Lorentz 


dki w fabrykach łódzkich 

szpitala im. Prez, Mościckiego. 
Drugi wypadek przy pracy wydarzył 

Hauk, przy ulicy 


padkowi przy pracy 52-letni Jan Petry-; Sienkiewicza 113, gdzie w czasie obsługi 


szyn, robotnik fabryki, 
Wysockiego 57. 
Petryszyn nakładał na maszynę pas 
transmisyjny. Nagle olbrzymie koło ru- 
szyło i Petryszyn został odrzucony z ta- 
ką siłą, iż uległ ogólnemu potłuczeniu i 


zam. 


przy ulj wania maszyny wkręcił rękę w. tryby, 


45-letni Aleksander Turonek, zam. przy 
ul. Pabjanickiej 3. 
Lekarz pogotowia Czerwonego Krzy 


„ża stwierdził zmiażdżenie lewej dłoni. 


|  Rannego robotnika przewieziono do 


„złamaniu nogi. W stanie groźnym prze-, szpitala Ubezpieczalni Społecznej. Gro- 
| wieziono nieszczęśliwego robotnika do fzi mu amputacja ręki. 


Między Gaza i Haifą w Palestynie 


wych lotniska 
tg 


* 
Kairo, 28 września. 
(Pat) — Do Aleksandrii przybyły 
krążowniki brytyiskie ‚Renown‘ i „Hoaod' 
lecz do portu nie weszły. U wejścia do 
portu zostały ustawione  dałekonośne 
działa. 

W pobliżu Aleksandrii odbyły się 
manewry przy udziale floty i lotów sił 
lotniczych. Wreszcie weiście do portu 
zostało zagrodzone stalową siecią. Po- 
zostawiono jedynie niewielkie przejście 

W samym porcie panuje duże oży- 
wienie: Po ulicach przesuwają się cię- 
żarówki, samochody pancerne, a nad 
portem krążą Samoloty. Amunicja wy- 
ładowywana jest z pośpiechem. W cią* 
gu ostatnich pięciu dni przybyło do Alek 
sandrii 170 samolotów. 

Podsekretarz stanu w ministerstwie 
wojny oświadczył, że dotychczas nie 
uczyniono nic celem zwiększenia armii 
eejpskiej. Sytuacja na zachodniei gra- 
nicy jest normalna. 

Włosi na granicy Cyreinaki prze- 
prowadzili trzy rzędy drutów kolcza= 
stych. ażeby zabezpieczyć się od wtar- 
gnięcia beduinów. 

POEMA UMOWA 


Pod kołami wozu 
znalazła się 75-leinia staruszka 


Łódź, 28 września, 

(gr) — Wczoraj wieczorem na ulicy 
Rzgowskiej dostała się pod koła wozu 
75-lętnia Agnieszka Janicka. zamieszka 
ła ua Choinach przy ul. Zimnei. Do po- 
szkodowanej zawezwano pozotowie 
Czerwonego Krzyża. Dyżurny lekarz 
stwierdził bardzo poważne uszkodzenie 
gdyż staruszka odniosła złamanie obu 
nóg i ramienia. Przewieziono ia w sta 
nie groźnym do szpitała w  Radogo- 
szczu. Nieostrożnego woźnice pociąg- 
nięto do odpowiedzialności karneż 


Nadzwyczajny połów ryba 
na polskiem wybrzeżu. — 75 kg, 
węgorzy 

Gdynia, 28 września 

Po gwałtownej wichurze, jaka prze- 
szła nau brzegami polskiego morza, ry- 
bak Emil Herman z Jastarni, zastawił 
na półwyspie jeden żak na węgorze. Na- 
stępnego dnia z trudem zdołał matmę ża- 
ką wydobyć, znajdując w niei aż 270 
sztuk węgorzy © ogólnej wadze 75 kig. 
Niebywała ta zdobycz, stanowi swcżo 
rodzaju sensację wśród rybaków, gdyż 
dotychczas nie zdarzyło się, by w ied- 
nym żaku można było schwytać tak ol- 
brzymią ilość węśotzy. 


Skazanie lorda Montagu 
za kradzież i fałszerstwo 


l Londyn, 28 września. 
(PAT) Lord Edward Montagu ska- 
zany został przez sąd londyński na 9 
miesięcy więzienia za kradzież j* fal- 
szerstwo 
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uja w Ameryce?. 
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Seiki adwokatów amerykańskich poszukują ną całej kuli 
ziemskiej spadkobierców olbrzymich fortun 


(sb) W gazetach amerykańskich ist- 
nieje specjalny dział, poświęcony wąkuz 
jącym spadkom. Setki adwokatów ame- 
rykańskich poszukuje na całej kuli ziem 
skiej ludzi, którzyby mogli udowodnić, 
Że są krewnymi 


swoję nazwisko, wydrukowane na jednej 
zę szpalt. Niezwłocznie wysiąśnał gaze: 
tę z ognia i ugasił na niej płornienie, Jak 
się okazało, pismo to donosiło o zgonie 
pewnego miljonera w Ameryce Północ- 


zmarłego w Stanach |nej, który cały swój majątek pozostawił 


Zjednoczonych bogatego wujaszka i ode- | Williamowi Salzełowi. 


brali miljony da'arów, jakie im pozosta- 
wił w spadku. 

Niestety jednak wszelkie te wysiłki 
są nadaremme, Wielka część spadków, 
nie zostaje nigdy odebrana i po upły-| 
wie określonej ilości lat przechodzi na 
włąsńość państwa. 


Niekiedy tylko udaje się odnaleźć 
prawdziwych spadkobierców, a zwyklej 
jest to związane z bardzo ciekawemi o-| 
kolicznościami. | 


W roku 1909 zmarł bogaty Irland- 
czyk Hilary Korke. Pozostawił on ma- 
jątek wynoszący 15 miljonów dolarów, 
który uzyskał na spekulacjach. Przez 
wiele lat czynione były poszukiwania 
za krewnymi zmarłego, jednak bezsku- 
tecznie. Dopiero przed kilku laty przy- 


wieziono do zbiorni miejskiej w Dubli- 


nie jakiegoś żebraka. Był on konaijący z 
głodu. Jak ustalono, nazywał sie Jacke 
Korke i był bratem zmarłego miljonera. 
Biedaka nie zdołano już jednak urato- 


Szkot William Sałzel wyemigrował, wać, Zmarł wskutek wycieńczenia, mi- 
do Ameryki Południowej w poszukiwa-|mo iż mógł być właścicielem wielkiej 
niu szczęścia, Krewny jego udał się wów ,łortuny. 
czas do Ameryki Północnej gdzie doro- Najciekawsza jest jednak bezwątpie- 
bił się znacznej fortuny. Salzelowi nato-|nia afera Martina, który nie chce przy- 
miast powodziło się bardzo źle. W ciągu. iąć przyznanego mu przez władze spad- 
trzydziestu lat żył z dorywczej pracy| ku, W roku 1913 przybył z miasta Nem- 
lub żebraniny, Pewnego dnia chciał so- phis w Stanach Ziednoczonych Londvnu 
bie ugotować jakąś strawę nad brże-; właściciel plantacji bawełny Józef Mar- 
giem rzeki, przyczem do podpalenia użył tin, Spędził kilka godzin u znajomych. 
strzępn znalezionej gazety. Gdy już ga- poczem odjechał. Od tedo dnia wszelki 
zeta płonęła, zwrócił nagle uwagę na ślad po nim zaginął. Po kilku dniach wy 


łowiono z Tamizy jego kapełusz i port- 
iel z dożusastani, Soyowio 
słusznie, że Martin utonął. 

W dziesięć lat potem zmarł wujek 
Martina. Przeznaczył on cały swój ma- 
jatek, wynoszący miljon dolarów, Marti- 
nowi i jego siostrze, przyczem zazna- 
czył, że oboje muszą jednocześnie pod- 
jąć spadek. Siostra Martina oświadczyła 
wówczas, że jej brat nie żyje. Tymcza- 
sem adwokat, któremu zmarły powierzył 
wykonanie jego ostatniej woli, uświad- 
czył, że spotkał w Meksyku pewnego 
człowieka, łudzaco podobnego do Mar- 
tina. Siostra Martina udała się specjal- 
nie do Meksyku, gdzie przekonała się, 
że mieszka tam istotnie jej brat, nosi 
jednak nazwisko Ascartin. 

Po wielu szczegółach, mizdzy innemi 
po charakterystycznej szramie rozpozna 
ła w nim brata, Tymczasem Ascartin o- 
świadczył, że nie jest Martinem i nie 
chciał się do tego przyznać nawet, gdy 
dowiedział sic, że czeka fo spadek w 
wysokości pół miljona dolarów. Władze 
mając więc dowody, że Martin żyje, nie 
mogą przyznać jego siostrze pieniędzy. 
Motywów  niezrozumiałego stanowiska 
spadkobiercy” fortuny nie zdołano wy- 
świętlić 
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G-a rocznicę „Króla prasy francuskie: 


Powstanie kolei i telegrafu nasunęło bogatemu przemysłowcowi myśl założenia 
doniosłej placówki.—Agencja Havasa informuje cały świat 


Przełomowy okres w dziejach dziennikarstwa 


(mh) Francuski świat dziennikarski 
obchodzi w roku bieżącym stulecie ist- 
nienia agencji telegraficznej Havasa, któ 
ra odegrała epokową rolę w rozwoju 
prasy europejskiej, — Rok 1835-ty jest 
ckresem przełomowym dla całego dzien 
nikarstwa europejskiego. 

Redaktorzy pism, w dążeniu do po- 
zyskania sobie jaknajwiększej ilości czy 
telników we- wszystkich sferach społe- 
czeństwa, starają się, by wiadomości ich 
były najświeższe i najbardziej urozmai- 
cene, Ostatnie wówczas zdobvcze cywi- 
lizacji, jak kqalejej i telegraf, umożliwia- 
ją zorganizowanie stałego i szybkiego 
przesyłania wiadomości z najbardziej od 
dalonych zakątków świata. 

Konjunkturę tę wyzyskał znakomicie 
kośaty przemysłowiec, Karol Havas, 
który odkupił niewielką agencję Sarnier 
rozsylejącą do poszczególnych dzienni- 
ków. przegląd całej prasy irancuskiej. 

"W. ciągu krótkiego czasu, nadał on 
nowej placówce  niesłychany rozmach, 
dzłączając do dotychczasowych komuni 
katów, wiadomości z zagranicy. 

Pozatem, dzięki swym licznym ko- 
rerrondentom, rozsianym niemal po ca- 
łej Eurcpie, otrzymywał on zewsząd w 
ciągu paru godzin, najświeższe wydarze 
nia i wypadki. 

Karol Havas był niesłychanie przed- 
siębiorczym człowiekiem. ie zwracał 
uwagi na kolosalne koszty, wykorzystu 
jąc wszystkie środki lokomocji oraz po-' 
rozumiewania się na odległość, jak pocz. 
ta, delegraf, telefon, a nawet gołębie 
pocziewe, Nic więc dziwnego, że agen-| 
cia jego rozwijała się z roku na rok, ob- 
słucując w chwili obecnej niema! wszyst 
kie pisma nietylko irancuskie, ale posy- 
4030002 


łając drogą zamiany wiadomości z kraju się rozwija, dostarczając prasie materja- 
zagranicę. ©. NPK „słu z wielu dziedzin, jak: polityki, litera- 
Po śmierci Karola Havasa, staje na lury, sztuki, spraw gospodarczych i t. d. 
czele wspaniale rozwiniętego przedsię-| “Obecnie, Havas posiada w najgłuch- 
biorstwa syn jego, August. By móc dó+ szych zakątkach Francji, swojego kóres 
starczać prasie oficjalnych komunika- pondenta. Jest w bardzo ścistym kontak 
tów, nawiązuje ścisły kontakt z rządem, cie z pokrewnemi sobie agencjami zagra 
co nadaje agencji charakter nawpół ofi- nicznemi, otrzymując od nich drogą wy- 
cjalny. miany wzajemnej najnowsze wiadomości 
Z biegiem lat, agencia coraz bardziej 


Zaprosiła króla na randkę... 


Niezwykła wędrówka listu miłosnego, przeznaczonego 
dia marynarza szwedzkiego 


(z) Król szwedzki — Gustaw V co- adreśata A. Swensona, marynarza krą- 
dziennie osobiście przegląda całą napły- żownika „Jego Królewskiej Mości Gu- 
wającą pod jego adresem korespondecię. stawa V*. Przy segregowaniu poczty u- 

Niedawno król otworzył niebieską jrzędnik przeoczył nazwisko, a zauwa- 
naperfumowarną kopertę i z niemałem|żywszy tylko nazwę krążownika, odpo- 
zdumieniem odczytał list następującej;wiadającą imieniu króla, skierował list 
treści: do pałacu. 

„Mój kochany! Oczekuję Cię w po- Gustaw V ‘niezwłocznie przesłał list 
niedziałek, o godzinie 6 wiecz. na placu na statek, a jednocześnie polecił pisem- 
Odina. Proszę Cię, byś był punktualny. (nie kapitanowi, aby zwolnił marynarza 
Przyjdź koniecznie. Estella". Swćnsoną na wyznaczcne mu przez za- 

Przeczytawszy po raz wtóry list, wyłkochaną dziewczynę spotkanie. 
znaczający mu spotkanie. król obejrzał, Nie ulega wątpliwości, że tematem 
dokładnie kopertę i stwierdził, że stem-| rozmów młodej pary na placu Qdina pod 
pel poczty całkowicie zakrył nazwisko czas spotkania był król Gustaw. 


Następca tronu poszukiwany... 


Niezwykłe kłopoty miniaturowego państewka 


(sb) Władze angielskie mają obecnie wyspach malajskich. Od szeregu miesię 
wielkie kłopoty z pewnem miniaturo- cy poszukiwany jest następca tronu dla 
wem państewkiem, znajdującem się na tego państwa, jednak nikt nie chce się 

bó+6noceG6 ZZOdZIĆ na to zaszczytne stanowisko. 

W wyżej wymienionem państwie ma 
lajskiem rządzi sułtan Tengku Mussa 
Iddin. Miał on syna, który był uważany 


Ostatni wyraz techniki... przed 3000 lat 


Precyzyjne wagi „aptekarskie* w zamierzchłej przeszłości 


(sb) Żyjemy w dobie wielkich udosko|nie przekraczała pięciu stutysięcznych 
naleń technicznych i szczycimy się wiel |części grama. l ; l 
Arabowie posiadali wagi, na których rządzenia władz angielskich został na- 


ką precyzją naszych maszyn. Okazuje 


się jednak, że w rzeczywistości nie ma-|byli w stanie ważyć rozmaite chemi- 
my z czego być dumni. Już na wiele ty- kalja z dokładnością do jednej tysiącznej 
sięcy lat przed Chrystusem fachowcy z grama. 

rozmaitych dziedzin techniki byli w sta- Najbardziej dokładni w swoich obli- 
nie stworzyć przedmioty z niemnieiszą czeniach i pomiarach byli Egipcjanie. 
dokładnością niż w dobie spółczesnej. ¿Wszystkie bloki skalne, z których zbu- 


Między innemi zbadano złote monety dowane zostały piramidy są równe co do 
greckie, pochodzące z przed kilkuset lat imilimetra. Stwierdzono naprzykład, że 
przed Chrystusem. Okazało siy, że były, przed 3.000 lat Egipcjanie mierzyli i bu- 
one tak dokładnie zrobione, 
wagi między poszczególnemi monetami 


że różnica. dowali dokładniej niż przed kilkuset 


laty. 


za następcę tronu. Tymczasem młodzie- 
niec zaciągnął wiele długów, a ojciec 
rozporządzając niewielką kasą, nie mógł 
tych zobowiązań pokryć. Na skutek za- 


stępca tronu pozbawiony swego tytułu 


= "JE "UA "WARD" = "ARy "Tad" 
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WOLNA TRYBUNA 


„NIEPOŁOMICZANKA” W KRAKOWIE; 
Niech się Pani przestanie widywaś z tym czło- 
wiekiem j postara się opanować Co to za nowy 
sposób zdobywania miłości — lzami. Jeżeli nie 
kocha Peqi — lo może Pani najwyżej wypłakać 
tylko litość, a tego przecież Pani nie chce. — 
Zresztą mężczyzna widząc kobietę, kióra mu się 
parzyca, pie będzie się mógł w powncj chwili 
oprzęć, gżeby tego nio wykorzystaś, ażeby nie 
pobawić się naiwnem dzieckiem, które samo 
wpada w sidła Igra Pani z ogniem i powinną 
być ostrożna, Zresztą czeka Panią tak atrakcyj- 
na i ciekawa podióż do Ametyki, że nie powin- 
no Panią obecnie nic innego interesować, 

Dziwi mnie to, że Pani tak mało entuzjaz- 
mu wykazuje dla- propozycji stryja, który chce 
Panią zabrać, Siarznią o zezwolenie na wyjazd 
do Ameryki nie są bynajmniej łatwe i wcale tak 
szybko nie uda się ich załatwić Musi się Pani 
poważnie zabrać do rzeczy, Przedewszystkiem 
niech wuj napisze list, w którym wezwie Panią 
do siebie, przyrzekając jednocześnie łożyć na 
Pani utrzymanie, jest to koniecznem, albowiem 
rząd Stanów Zjednoczonych obawia się wpusz- 
cześ wszystkich tych, którzy mogliby powięk- 
szyć bezrokocie, Następnie musi Pani wyrobić 
sobie wszystkie dokumenty polskie, poirzebne 
do uzyskania paszportu zagranicznego, Jakie do- 
kumenty są potrzebne dowie się Pani w staro- 
stwie, Mając stąd zezwolenie na wyjazd, musí 
Pani pojechać do konsulatu amerykańskiego, 
przedłożyć list stryja i tam znów starać się o wi- 
zę wjazdową do Sianów Zjednoczonych Zala- 
twiwszy wszelkie dokumenty, mapisze Pzni do 
siryje, ażeby przysłał Pani kartę okrętową, gdyż 
mem wrażenie, że jedzie Pani na jego koszt, Zo- 
baczy Peni inny kraj, innych ludzi, nowe życie 
i ocbędzie daleką i bardzo ciekawą podróż, Na 
okręcie również będzie Pani miała okazję do po- 
znania nowych i ciekawych ludzi, 

Niechże Pani zatem da spokój temu wlaśnie 
Panu, który na Nią nie zwraca żadnej uwagi, 
Być może, że wywoła to nawet dodatni efekt, 
Znajomy widząc, że Pani przestała go tak upar- 
cie edorować, zacznie się interesować przyczy- 
ną, jego męska ambicja zostanie w ten sposób 
robudzona i każe mu zwrócić na Nią baczniej- 
szą uwagę, 

„ZROZPACZONA KRAKOWIANKA”—KRA- 
KÓW: Oczywiście nie może Pani poślubić czło- 
wieka, *%tórego Pani tak dalece nienawidzi, My- 
ślę, że najlepszem rozwięzaniem tej sytuacji, by” 
łoby powiedzieć. mu o tem; ażęby przestał, się 
łudzić i sam delikatnie tę sprawę z rodzicami 
załatwił, Mogłaby Pani to wszystko omówić w 
wielkiej tajemnicy, tak, ażeby się nikt nie dowie- 
dział czyja to była inicjatywa, Jeżeli jednak nie 
da się nic zrobić, a sytuacja Pani stanie się nie 
do zniesienia, to jest przecież Pani samodzielna 
i wyprowadziwszy się, będzie mogła się sama 
utrzymać, Wyjść zamąż za pierwsześo lepszego 
napotkanego człowieka, wszystkim na złość, by- 
łoby majwiększem szaleństwem, jakie mogłaby 
Pani uczynić í wierzę w to, że jest Pani zbyt 
rozsądna, ażeby dla takich powodów łamać so- 
bie życie i przekreślać przyszłość, Nie jest Pani 
małem dzieckiem i siłą, ani podstępem nic z Pa- 
nią uzyskać nie będzie można 

Mam wrażenie, że skoro Pani pracuje i za- 
rabia, to mogłaby Pani poślubić swego narze- 
czomego i tak obliczyć Wasze finanse, ażeby wy- 
starczyły ma pokrycie wszystkich jego dotych- 
czasowych zobowiązań, Wydatki nie wzrosłyby 
bynajmniej przez założenie rodziny, jeżeli Pani 
pracą swoją dopomagałaby do utrzymania domu, 
Narazie mogłaby przecież Pani zamieszkać w 
domu jego matki, ażeby nie prowadzić podwój- 
nego gospodarstwa W każdym rezie niech Pani 
uprzednio porozmawia z tamtym Panem i powie 
mu prawdę, prosząc jednocześnie o pomoc. Mam 
wrażenie, że nie będzie chciał złamać Pani po- 
stanowienia, alko też nie zważać na wstręt do 
jego osoby, Gdy on sem się wycofa, rodzice sta- 

ną wobec faktu dokonanego i będą się musieli 
z tem pogodzić, . 


Asfaltują nietylko ulice, 
aie i... rzeki 


Przy regulacji rzeki Missisipi w Ameryce, 
podjęto próby wyasialtowania jej łożyska A e 
usunięcia dalszych szkód, wyrządzonych nurtem 
na dnie, Gotowe płyty asfaltowe wyrabiane na 
okręcie, spuszcza się z okrętu na dno rzeki, a ie 
dzięki pes silnie trwającej elastyczności la- 
twa teg adają się na dnie, szczelnie przvlepiając 
o dna. 


* y. 
j wyrazić zgody na otrzymanie tego za- 
szczytnego tytułu, połączonego również 


i musiał pójść na banicję. Długi jego po-;z pensią miesięczną. 
krył skarb angielski, a na utrzymanie | Przyczyny tei należy szukać w prze 
swoje będzie on otrzymywać 75 funtów konaniu, iż żaden jeszcze następca tro- 
angielskich dożywotniej renty. inu w tem państwie nie wstąpił na tron. 
Obecnie zaszła więc potrzeba obsa- Zawsze wnierał przedwcześnie, lub koń 
dzenia stanowiska następcy tronu. Ża- czył życie na wygnaniu, jak to zresztą 
den z synów sułtana nie chce się jednak miało miejsce z dotychczasowym na- 
na to zgodzić. Również żaden krewny ro,stępcą tronu. Kto zgodzi się objąć to ry 
dziny ponującej, jak również żaden mie-:zykowne stanowisko — narazie nie wia- 
szkaniec państwa malajskiego nie chce' domo. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


EAAS sati dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- 
nych Aliredem Krauserem a jęgo sz-ferem da: 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
po dyrektorskim. Rogosz został wyda- 
ony z pracy za to, że ujął się krzywd” policz- 
kowanej przez dyrektora robotnicy. 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką 
Krausera jakaś przechodząca kobieta natknęła 
się na. trupa mężczyzny z odaięlłą" głową. W za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w 
kieszeni trupa znaleziono kartkę o nas!tępujcej 

ci: 

„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymó: “nie pracy”. 
, Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. 

3 Za Rogoszem zamknęły się drzwi więzienne! 
Minęło długich piętnaście lat Rogosz prosi gö- 
rąco naczelnika więzienia, aby zwolnił go na 
dwa tygodnie przed terminem, gdyż musi wy- 
jechać do Warszawy i dowieść, że nie zamor- 
dował Krausera. Prośba jego została odrzu- 
cona. W umyśle Rogosza dojrzał fantastyczny 
plan ucieczki z więzienia autem naczelnika. 

Po ucieczce z więzienia Rogosz udał się do 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjaśnić, 
kto był mordercą Krausera. Ale nie dowie- 
dział się tego, gdyż Walczak, chory na gruźlicę 
skonał nie zdążywszy wyjawić tajemnicy 

Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 


—— 


nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- 
dów pojechała Digina limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szoferem — Andrze- 
jem Łubkowskim. 

Poprzedni kochanek Wernerowej, Jerzy Zręb- 
ski, który zaprzysiągł jej zemstę za odrzucenie 
jego uczuć, staje się przypadkowo właścicielem 
listów Walczawa. - 

Listy, pisane przez Walczaka. zawierały same 

lacje, > ak pisał, że Rogosz nie jest 

rdercą, -bo Krauser nie został zamordowany, 
żyje dotychczas i powodzi mu sie bardzo dobrze. 
Trup, którego znaleziono ptzed fabryką, był tru- 
pm obcego mężczyzny, Krauser sfinśował całą 

istorję, gdyż był ubezpieczony na życie. Sam 
odciął głowę nieboszczykowi, któreńo znaleziono 
za miastem, a potem do kieszeni trupa yłożyt 
swoje dokumenty i kartkę do rolicji, 

Po jego „śmierci” Krauserowa odebrała pie- 
niądze w towarzystwie asekuracyjne a po kilku 
latach Krauser wrócił do Warszawy, zmienił na- 
zwisko na Werner i założył nową fabrykę... 

Jerzy Zrębski, który przypadkowo znalazj: się 
w posiadaniu tego listu, potrafił należycie wyko- | 
rzystać sytuację, Zagroził Wernerowi, że jeśli! 
mie da mu 100 000 zt, doniesie à wszys:k.em po i 
icji. 

Rogosz, dzięki protekcji Łubkowskiego dosta- 
je pracę u Wernera. 

Jerzy Zrębski zdobywszy drogą szantażu sło) 
ey złotych otworzył „salon gry” do spółki 
z Hildą Pożarow, właścicielką domu schadzek. 

Pewnego dnia zwróciła się do niego Elżbie- 
ta Wernerowa, prosząc, aby wciągnął do swe- 
go klubu Andrzeja Łubkowskiego. Przewrotnei 
kobiecie zależało na tem, aby Andrzej, który 


r 


+ 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: Bogdan Lot. 
i LJ -= » 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Sensacyjny romans współczesny 


w krzepkie dłonie i doprowadzi ją do sta 
nu rozkosznego omdlenia.. 

Trzask gwałtownie otwieranych 
drzwi wyrwał Elżbietę z rozmarzenia. 
Zrębski wszedł szybkim krokiem doga- 
binetu i spojrzał na kobietę złym, niena- 
wistnym wzrokiem. 

Cholera!.. — zaklął i zapalił pa- 
pierosa. — Do cholery z tem. wszyst- 
kiem!... 

Elżbieta  oprzytomniała w jednej 
chwili. Odrazu się domyśliła, że zaszło 
coś niepomyślnego. 

— Co się stało? — zapytała. — Dla- 
czego klniesz tak obrzydliwie?... 

— Wszystko przez ciebie. Wszystko 
przez ciebie!... — ciskał się Jerzy. — 
Licho mi nadało tego twojego kochanka! 

— Powiedz wreszcie o co chodzi... 

— Straciłem przeszło sześćdziesiąt 
tysięcy, rozumiesz? A to wszystko przez 
ciebie, przez twoje przeklęte pomysły... 
Jakto? 

— Tak, tak... Ten prostak wygrał o- 
koło dwudziestu tysięcy!.. Rozumiesz? 
Ale to jeszcze nic, bo na domiar złego za 
peszył mi passę... Coś się odmieniło, coś 
się przekręciło po tei jego nieprzytom- 
nej wygranej i wszyscy zaczęli wygry- 
wać... Psiakrew!... Rozbili bank i zabrali 
sześćdziesiąt tysięcy żywą gotówką!... 
Tego jeszcze nigdy nie było!... Co za 
pech, co za nieszczęście!... 

Elżbieta opadła bezwładnie na fotel; 


zdruzgotana niespodziewaną wiadomoś= 


cią. MNE, 
|»FAWieecjihdrzej *wyzrał?Dwadzieście 
tysięcy? Kunsztowny plan, przygotowa= 
ny z taką pieczołowitością, rozsypał się 
w jednej chwili w gruzy, grzebiąc pod 
sobą ostatnie nadzieje Elżbiety. x 
Teraz nie będzie już mogła zatrzy- 
mać kochanka przy sobie, nie Lędzie go 
mogła zmusić szantażem do uległości. 
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które przerwał Zrębski. Zatrzymał się 
przed Elżbietą i mrużąc oczy rzekł: 

— Zobaczysz się dzisiaj ze swoim 
mężem? Nie? To powiedz mu iutro, z sa 
mego rana, żeby przygotował dla mnie 
sześćdziesiąt tysięcy... Bo ja nie mozę 
stracić ani grosza... Ani grosza, rozu- 
miesz? Więc niech przygotuje pieniądze. 

— Oszalałeś!.. Mój'mąż ma ci dać pie 
niądze? Za co? 

— Za co? — Zrębski rozeŚśmiał się 
na cały głos. — Zapytai twego Hugonka, 
to on ci już' wszystko dokładnie wytłu- 
maczy.. Nie mogę zrozumieć, dlaczego 
Or ci dotychczas nic nie powiedział o tej 
świetnej tranzakcji, jaką zrobił ze mną. 
Ha-ha... Nic nie wiesz? 

— Nie wiem, o czem mówisz... — 
wzruszyła Elżbieta pogardliwie ramio- 
nami Mam tylko niezbitą pewność, że 
strata kilkudziesięciu tysięcy złotych 
odebrała ci rozum, więc bredzisz... 

O, nie, nie!.. — zaprzeczył Zręb- 
ski gwałtownym ruchem głowy. 
Przed chwilą właśnie odzyskałem całko 
wicie przytomność umysłu, którą począt 
kowo straciłem.. Teraz jestem już naj- 
zupełnie spokojny, bo zorientowałem 
się, że przedsiębiorstwo moje nie ponie- 
sie uszczerbku i że odzyskam pieniądze 
w całości... No, ale narazie mniejsza z 
tem... Widzę, że ciekawość cię pożera, 
idź więc do domu i powtórz mężowi to, 
co ci powiedziałem, a wtedy on wtajem 


1 


i 


ja” Sam ttczymiłbymy” tó "eRętnie; ale nie 
mam już czasu, bo muszę już wrócić do 
śości... Dowidzema!. 9 iHz *NiEDCH 
„ Elżbieta stała jeszcze przez chwilę 
,w miejscu, mierząc inżyniera pogardli- 
wem spojrzeniem. < * 

Wreszcie wycedziła przez zaciśnię- 
te zęby: 7 

— Kanalia!... 

I wyszła do przedpokoju. Zrębski po- 


Ale może jest jeszcze jakieś wyjście, dążył za nią i sam jej otworzył drzwi. 
może to się da jakoś odwrócić? Nie zda- Dodał jeszcze, gdy Elżbieta była już na 
wała sobie jeszcze sprawy z tego, co ro schodach: y R 
bić, ale rozumiała, że trzeba bezwłocznie — A nie zapomnij powiedzieć Hugon 
przystąpić do jakiejś akcji. Podniosła się kowi, żeby przygotował na jutro sześć- 


z miejsca. 
— Gdzie on jest? 
— Kto? — zawył Zrębski, spogląda- 
jąc na nią nieprzytomnym wzrokiem. 
— Andrzej!.. Pójdę do niego i zabio 


| rę mu te pieniądze... To przecie nie jego, 


ldziesiąt tysiączków.. No, i pomimo 
wszystko, proszę nie zapominać o moim 
klubie... Dowidzenia!... P 

— Kanalia!... 


niczy ciebie we wszystko.,, Coprawda,]. 


— (o z tobą? Dlaczego tak krzyk= 


'|nąłeś, Hugonie? I jesteś taki blady... 


— Nic, nic... Byłem pochłonięty ra: 
chunkami, a ty weszłaś tak nagle... Nic, 
nic, to. tylko te przeklęte nerwy... 

Elżbieta przyjrzała się badawczo 
twarzy męża. 

-— Słuchaj, Hugonie, — rzekła po 
chwili — ty coś ukrywasz przede mną... 
Nie zaprzeczaj, bo ja to wyczuwam in- 
tuicją... Słuchaj, czyżby zaszło coś nie- 
pomyślnego z tamtą naszą sprawą?... 
Dlaczego mi nic nie mówisz? 

— Mogę ci powiedzieć... — Werner 
rozeirzał się dokoła, choć nikt przecie 
nie mógł go teraz podsłuchiwać. —Masz 
racię, Elzbieto, to tamta sprawa tak 
mnie dręczy... 

— Czy stało się coś takiego... — za- 
częła Elżbieta, ale urwała w bołowie 
zdania, bo nagły Strach uchwycił ją za 
gardło. 

Werner nachylił się do ucha żony i 
przyciszył głos do ledwo dosłyszalnego 
szeptu. 

— Uważai: dziś wyrzuciłem tego szo 
fera, którego protegowałaś... Czy „wiesz, 
kto to był? Jan Rogosz... 

— Rogosz? Ten, który... 

— Tak, tak... ten sam... Ale on miè 
nie poznał... Patrz — zupełnie zapom- 
niałem o tem, że to minęło piętnaście lat 
od tamtej sprawy i że on jest już na 
wolności... 
+- Mówisz, że ciebie „nie, pozyał? 


pewno? . : 

— Napewno.. Gdyby mnie poznał, 
stąpiłby inaczej... Ale Skądże... CZY dE 

może przypuszczać, że Krauser żyje? 

— Więc czego się niepokoisz? 

— Ho.. — Werner potrząsnął smut- 

nie głową. — Niestety, jest inny czło- 

wiek, który wie, że Krauser i ja — to je- 

dna osoba... Człowiekiem tym jest Jerzy 

Zrębski... 

— Achl... — okrzyk wyrwał się z ust 
Elżbiety. — Więc on wie? Ale skąd? Na 
litość boską, skąd on może o tem wie- 
dzieć? sọ 

— Nie wiem... Ale fakt — że wie... 

— Teraz już wszystko rozumiem..— 
potrząsnęła-Elżbieta głową, — Teraz iuż 
wiem, dlaczego -kazał mi tobie powie- 
dzieć, żebyś przygotował dla niego 
sześćdziesiąt tysięcy... p 30 


f 
Na 


odtrącił jej miłość, zdetraudował pieniadze, gdyż, to moje... W a już w domu. anie Pes zpladię aty, DANĄ 

w ten sposób będzie go miała w ręku, MA Głupia!.. Grał twojemi pieniędz-| |, Hugon jeszcze nie spał i ślęczał w ga zial. EEs , 
Dyrektor Werner był tego dnia w kiepskim mi, ale to, co wygrał, to już jego... Bądź | binecie nad jakiemiś papierami. Był nié- Elżbieta też milczała. esi 

humorze. Po wizycie żony, która znowu wzięła; spokojna, twoje dwa tysiące odda ci na- zwykle zdenerwowany po dzisiejszem Po chwili przysunęli się do siebie 


od niego pieniądze, wezwał do siebie kierowni- 
ka firmy, każąc mu sprowadzić Rogosza. 
Ledwo ten wszedł do pokoju Werner zaczął 
na niego krzyczeć, pytając się gdzie są iego do- 
kumenty. Rogosz zdradza kim jest i zmiejsca 
traci pracę. . 
C'A tymczasem Andrzej Łubkowski udał się do 
klubu Zrębskiego. aby oddać wręczone mu 
przez Wernera pieni . Przyjęła go bardzo 
życzliwie Hilda Pożatąw, spólniczka Zrębskie” 
go. który dostał polecemie wciągnięcia Łubkow- 
skiego w sidła hazardi» ` 
Je szatańskiu plan spalił na panewce, 
Łubkowski wygrał ną,rulegie 20.000 złotych. 
Elżbieła Wernerowa, która do nieprzytom- 


— Gdzie on jest? Ja z nim jeszcze po 
gadam... Wszystko jedno, namówię go 
do dalszej gry i on musi przegrać.. Musi 
stracić wszystko — razem z temi dwo- 
ma tysiącami... 

Skierowała się ku drzwiom, ale za- 
trzymał ją w miejscu głośny, szyderczy 
śmiech Zrębskiego. Odwróciła się do nie 
go i zapytała ze złością: 3 

— Czego się śmiejesz, jak glupi? 


Na odgłos otwieranych drzwi zerwał 
się z miejsca. 

— Kto to? — zawołał z przestra- 
"chem. Dostrzegłszy żonę, odetchnął z 
lulgą: — Ach, to ty, Elżbieto... 


Hern 


Nazajutrz `w południe, gdy Hugon 


jeszcze bliżej i poczęli o czemś'sze 
z wielkiem ożywieniem. SPRZ 

Rozmawiali w ten sposób bardzo dłu 
go aż blady świt, który się wdarł przez 
okna, przypomniał im, że trzeba się u-. 
dać na odpoczynek... - = 


ptać 


Rozdział 24. | 7 
er zdobywa list 


mi za gardło. Jaka była jednak na to ra= 


noddi konba Pokora Aae sę och. | = cieie Werner siedział, jak zwykle o tej porze, | da, gdy tamten łotrzyk trzymał go w nie 
gnąć w zdradliwą śrę?.., — Ze mnie? w. swoim gabinecie pracy, zaterkotał |ustannym szachu? 


Postanawia szukać ukojenia w narkotyku. 
sypała na dłoń trochę ko- 


Drżącemi rękami 
oń nozdrzami, 


kainy i przylgnęła 


Początkowo przykre uczucie mrozu, 
który wwierca się aż do mózgu, później 
otrętwienie, które władnie ciałem i — 
narkotyk poczyna działać. 5 

Działa powoli, ale skutecznie. Krew 
poczyna szybciej pulsować w żyłach, 
cczy nabierają żywego blasku, spojrze- 
nie staje się jaśniejsze, a ciężar, tłoczą- 
cy piersi, rozwiewa się w nicość. 


— Tak.. Chcesz z nim pogadać? — 
A przecie jego już dawno niema... Wy- 
grał pieniądze i uciekł, jakby ktoś chciał 
mu je odebrać... 

— Niema go? Dlaczego go puściłeś? 

' — Uspokój się, bo” mówisz, jak nie- 


przytomna... Jakże ja go mogłem zatrzy |- 


mać? I może chciałabyś jeszcze „Żebym 
mu zabrał pieniądze, co? Żebym odrazu 
zagrzebał swój interes, tak? Jakiś zły 
los przysłał cię tu do mnie... Ale nic, nic, 
ja sobie dam radę. Odzyskam swoją stra 
tę jeszcze w ciągu jutrzejszego dnia... 


dzwonek telefoniczny. 

— Hallo!.. — zabrzmiał w słuchaw 
ce znajomy i jakże znienawidzony głos. 
— Czy zastałem pana dyrektora. Wer- 
nera? ` 

— Przy aparacie... 

—Moje uszanowanie!.. Tu Zrębski... 
— Wiem... — odburknął Werner, — 
Spodziewałem się pańskiego telefonu... 
— Czyżby? Bardzo mnie to cieszy, 
panie dyrektorze, że raczy pan od czasu! 
do czasu pamiętać o mnie... Go słychać, 
dyrektorciu, jak interesa? Bo u mnie nie 


— Panie  Zrębski.. —  wykrztusił 
przemysłowiec po pewnym czasie. — 
Panie Zrębski, ja pana uprzedzam, że to 
się może źle skończyć... 

— Dla kogo? — brzmiało szydercze 
pytanie w słuchawce. — Chyba nie dla 
mnie... 

— Dla pana i dla mnie... — wybuch 
nął gwałtownie Werner. — Czego pan 
jeszcze chce ode mnię? Przecie pan już 
dostał pieniądze... Sto tysięcy żywą go- 
tówką.. I miał pan mi dać spokój na 
zawsze... A teraz znowu? Po takim krót 


— Ach, jak mi cudnie, jak cudnie..— | Odzyskam, odzyskam!... — zaciskał pię- 
przeciąga Elżbieta tęskniące za piesz- jŚC! pod wpływem powrotnej fali złości. 
czotą ramiona i wierzy już teraz nieza- Począł przechadzać się po gabinecie, 
chwianie, że niezadługo Andrzej tę tęs-;nie zwracając zupełnie uwagi na Elżbie- 
knotę ukoi. tę, która stała przy drzwiach nieporu- 


najlepiej, niestety... Ale a propos, czy żo |kim czasie? Nie, nie, nie — pan słyszy? 
na pańska była łaskawa powtórzyć mo-| Nie dam już ani grosza bo to mi i tak nie 
ją prośbę? pomoże... Za miesiąc przyjdzie pan zno- 
Werner z trudem powstrzymywał ,wu, a potem — za dwa, trzy... Już nigdy 
nerwy na wodzy. isię od pana nie odczepię — ja to znam... 


Ten zjadliwy ton Zrębskiego dopro- i l 
Przez chwilę panowało milczenie, wadzał go do szału, chwytał REAG, (Dalszy ciąg jutr 0) 


-æ e NN Z 


Przyjdzie ten wspaniały, silny męż-j|szona. " 
czyzna, porwie drżące pożądaniem ciało 
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Młody hulaka wzorował się na Maliszach.. — Uzbrojony w długi nóż kuchenny, pod wpływem 
rozpacziiwego oporu silnej dziewczyny, wpadł w szał morderczy.— Listonosz cudem unikął śm erci 


Gdynia, 28 września. 
Miasto nasze żyje w dalszym ciągu 
pod przygnębiającem wrażeniem zbro- 
dniczego napadu w domach ZUPU przy 
ul. Władysława IV, oczekując przytem 
każdej chwili wiadomości ze szpitala SS. 
Miłosierdzia o Śmierci ofiary oestjalskie 
go napadu, 16-letniej Moniki Kotyńskiej. 
Prowadzone w dalszym ciągu w ści- 
słej tajemnicy śledztwo nie pozwala na 
dokładne odtworzenie dramatu. Wobec 
tego zmuszeni jesteśmy opierać się wy- 
łącznie na tem, co mówią ludzie, którzy 
na krzyk mordowanej ofiary wpadli do 
mieszkania, uprzednio zaś widzieli i go- 
nili nawet zbrodniarza. Opieramy się 
również na opowiadaniach znajomych i 
przyjaciół Stefana Bulińskiego oraz na 
słowach odratowanej narazie Kotyń- 
skiej, wypowiadanych w urywanych, 
skąpych zdaniach dò pielęgnujących ją 
Sióstr Miłosierdzia i do najbliższych o- 
sób, które otrzymały od lekarzy zezwo- 
lenie na krótkie odwiedziny. 
Z przeprowadzonego na własną 
rękę wywiadu wynika, że Buliński, po- 


zostający prawie stale bez zajęcia, był|jłowo, świadczy wymownie 


tem dla niego przykrzejszych, że prowa- 
dził hulaszczy tryb życia i miał kochan- 
ki. Postanowił więc za wszelką cenę zdo 
być większy zapas gotówki. 


Wzorem Maliszów. 


Głośna swego czasu krakowska 
zbrodnia małżeństwa Maliszów nasunę- 
ła mu myśl, że najprostszym sposobem 
zdobycia upragnionych pieniędzy jest 
ZAMORDOWANIE I OBRABOWANIE 

LISTONOSZA. 

W tym celu nadawał trzykrotnie na 
n..zwisko sublokatorki mieszkania nr. 
23 w domu ZUPU przy ul. Władysława 
IV. drobne kwoty pieniężne (nie przekra 
czające 2-ch złotych), fingując I każdora 
zowo zmieniając nazwisko nadawcy. 
Dwukrotnie brakło mu odwagi, za trze- 
cim jednak razem zdecydował się na 
czyn zbrodniczy i z tym zamiarem 
wszedł do mieszkania, uzbroiwszy się 
w długi i ostry nóż oraz napełnioną pia- 
skiem butelkę z piwa „Okocim“. 

Że Buliński opracował plan szczegó- 
fakt, iż w 


w ustawicznych kłopotach materjalnych,! kilka minut po krwawym napadzie na 


VODOGODOOOODOOOODOOOOODOCODOD0OCOOOOD0OGOOOOCOCOCOOCOOOOO000000C OO0000. 


zazcie Pabjamic 


KURSY DLA DELEGATÓW FABRYCZNYCH, 
Narodowy Klub Robotniczy z dniem 1-go 

października rb. otwiera specialne kursy, na 

których będą szkoleni delegaci fabryczni. 

Na kursie tym, trwającym dla każdego ze- 
społu jeden miesiąc, wykładane będą przede- 
wszystkiem przepisy prawa fabrycznego oraz 
ogólne wiadomości praw. obywatelskich obowią 
zuijących w stosunku do przepisów gminnych 
ubezpieczonych i t. d. Szczegóły będą podane 
niebawem do ogólnej wiadomości. 


UNIWERSYTET ROBOTNICZY. 

W niedługim czasie powołanym zostanie do 
życia Uniwersytet Robotniczy im, Skwarczyń- 
skiego. 

Jest nadzieja, że wykłady rozpoczną się w 
drugiej połowie października rb, 


REPERTUAR KIN, 
OŚWIATOWE: — Kaprys Hiszpański 
NOWOŚCI: — Sprytna dziewczyna. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. 

Łącwik Bronisława, służąca, zam. przy ul, 
Wojennej Nr. 20, w celu samobójczym wypiła 
większą dozę denaturatu. 

Zamach szybko spostrzeżono desperatka zo 
stała umieszczona w szpitalu na kuracji. Przy- 
czyna rozpaczliwego kroku narazie niewyjaś- 
niona. Stan chorej nie budzi obaw 0 życie, 


WOJOWNICZE NIEWIASTY. 
Czekalska Aleksandra zam. przy ul. Kii | 


skiego. 35,.0raz-Kopka Katarzyna, Kilińskiego Nr 


12, spotkawszy się na teiże ulicy, wszczęły po- 
między sobą kłótnię, która wkrótce zamieniła 
się w obcpólną bójkę. 

Krewkie niewiasty rozdzielił posterunkowy, 
spisując jednocześnie protokuł o całem zajściu. 


ŁASKA FORTUNY. 

Pan Hauk Aleksander, pabianiczanin,, wygrał 
na Loterii Państwowej zł. 5000 na swoją ćwiart- 
kę, Nadmienić należy, że szczęśliwy gracz, inte- 
lgent, b. urzędnik państwowy, obarczony ro- 


LUNA: — Azef i Córka dżungli (popołud, dla dziną pozostaje w danym momencie bez pracy. 


młodzieży. 


Łaska fortuny zesłała mu promyk szczęścia. 


Kotyńską nadszedł :istonosz z drobnym 
przekazem pieniężnym, nadanym przez 
zbrodniarza. Biliński, któremu Żądza 
zdobycia pieniędzy przyćmiła władze 
umysłowe, trafiwszy na rozpaczliwy 0- 
pór służącej, którą początkowo chciał je- 
dynie obezwładnić uderzeniem w głowę 
i w ten sposób unieszkodliwić na czas za 
m.erzonego napadu rabunkowego, 


wpadł w szał morderczy 


potęgowany krzykami i 
W szale tym zadaf Kotyńskiej kilkanaś- 
cic ran długim nożem kuchennym, praw 
dopodobnie gdzieś skradzionym. 

Kotyńska traciła dwukrotnie przy- 
toraność, zawsze jednak na krótki mo- 
ment, potem zrywała się, krzyczała, pod 
biegała pod okno i raz do drzwi wejścio 

wych od klatki schodowej, to znowu na- 
brała na krótko tyle siły, że zamknęła 
się w pokoju. 

Ślady walki znaczyły Strumienie 
krwi ua podłodze, ścianach i meblach 
prawie całego mieszkania. 

Ta siła fizyczna młodej dziewczyny, 
potęgowana uczuciem strachu, ocaliła 
życie listonoszowi. 

Zbrodniarz zbiegł i ukrył się w ga 
cząch lasu na Redłowie, gdzie zamierzał 


przeczekać do chwili, kiedy nadarzy mu) 


się sposobność ucieczki z Gdyni, najpraw 
dopodobniej na teren W.M. Gdańska, 


dzie, dokonanym prawdopodobnie przez 
jakiegoś amanta". 

Zbrodniarz przeczytał tę notatkę i w 
przekonaniu, że śledztwo idzie w myl- 
nym kierunku, osoba więc jego nie jest 
chv.ilowo narażona na niebezpieczeńst= 
wo, wyszedł z lasu i udał się do mieszka 
nia swej zamężnej siostry, gdzie został 
aresztowany. 

Stefan Buliński, lat 20, ur. we Włoc- 
ławku, nie jest studentem Szkoły Nauk 


obroną otlary. | Politycznych w Warszawie — jak to po 


dawała początkowo prasa. Ukończył on 
zaledwie 6 klas gimnazjalnych, a przez 
krótki czas uczęszczał na kursy matural 
ne w Gdyni. Nieporozumienie co do jego 
wykształcenia powstało stąd, iż dla dor 
dania sobie prestigeu opowiadał oso- 


bom, w których domach bywał częstym. 


gościem, że wkrótce jedzie na wyższe 
studja do stolicy. 


Stan Moniki Kotyńskiej jest w dalszym 
ciągu bardzo groźny. 
przed Stefanem Bulińskim stanie 


WIDMO SZUBIENICY 


Przejechał 3-letniq córeczkę 
poczem rozy i a sobie 


Łódź, 28 września. 
(gr.) — Na szosie Piotrków — Łódź 


skąd mialby łatwiejszą droge zagranicę. w okolicy wsi Barkowice przejechana 


Kiedy jednak po kilkudziesięciu godzi- 
nach głód i chłód wypędził go z kryjów= 
ki, przekradł się do miasta, gdzie kupił 
chleb i gazety. 


Ponieważ śledztwo prowadzone było 
od początku w ścisłej tajemnicy, w 
pierwszych dwuch dniach po dokonaniu 
zbrodńi prasanie podawała nazwiska 
zbrodhiarza, sa ograniczyła si jedynie 
do snucia domysłów. I tak pismo nasze, 
na podstawie wiadomości z pogotowia 
ratunkowego, podało w kronice wypad- 
ków krótką notatkę o „krwawym napa- 


CGOGOOOLOOOCOOOOOSOOOOO0OCCOGOOCOC ARRROOOOOOOODOOOOOCEZY 


Pewność zdrowia - skarb to duży 
„OLLA” wiecznie Ci postuży ! 


została przez wóz chłopski 3-letnia Ja- 
nina Balcerzykówna. Dziecko dostało 
się pod koła wozu rodzonego ojca. Kie 
dy Balcerzyk zeskoczył z kozła i pod- 
biegł do dziecka, mała Jasia była już 
martwa. Zrozpaczony oiciec usiłował 
odebrać sobie życie. Przeszkodzili mu 


w tem okoliczni gospodarze. 
vTLŁRONOROGSA 


' 90000: 
DROBNE ogłoszenia w „Republice“ 
są najlepszym i najtańszym Środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 
łokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośko!- 


wyszukać pracownika — niechał po- 
da drobne ogłoszenie do „Repubiiki”. 


O ile umrze — . 


wiek okazyjnie, 5) dostać posadę 6). 


LEKARZ DENTYSTA 


DR. MED. 


LECZNICA OMEGAJI. HENRYKOWSKIJJ mj, H. LUBICZ 


GŁÓWNA 9, tel. 142-42| Specjalista chorób skórnych, órnych, nesycziych 
Przyjmują lekarze we wszystkich spej wenerycznych i seksualnych se Saron e ky cić 
cjalnościach. — Gabinet dentystyczny.| TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 


owrócił 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen|Przyjmuje panów od 8—ll-ej i ; , KILIŃSKIEGO Rócł tel.. 154-36. 


lampa kwarcowa Owiec. ALVES GAD 1230 CEGIELNIANA Nr. 7, teitos „141-22, A 
ampa kwarcowa. cz., ni eta a e 
PORADA 3 ZŁOTE. 0 Przyjmuje od g. 


panie: od 10—1l-ej i od 6—9 wiecz.| w W_miedziele i świeta od 9—11_ rano, 
LEKARZ - DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWANE. Rundsziein(j, GUSTAW KOHN| Klara Margolis 


binet fizykalnego leczeni 
PONO Po W POMORSKA 7. '; Teleron AKMSZEF—GINCKOIGG| PIOTRKOWSKA 114, l 16817. 
Piotrkowska 51 121.23 , sę 


127-84| UL, PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od 8—10 r, i 4—8-6i. 4 z „ Godz. przyjęć 10—1 i 3—7, 


OKULISTA 
WSKA 113, tel. eS, 
WRÓCIŁ. 


Godz. sda 1—2 i 5—7. AZ 
Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻADZIEWICZ 


Specjalista chorób 


uszu, tosa, gardła I krtani 
Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 
Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 


Dr. ŁUCJA MAKOWER AŚ doi an d alih a COR LR A E e Przyjmuje 8—12 i 3—6 po pot pÁ 

Med. + - 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE Doktór TREPM A N Kópci SEA k Dr. W. „BALICKA HA H. Ziomkowski 
WÓLCZAŃSKA AIT, Taloton 140-60 soe skórnych, „moczopiowych | F. OP<cIOWS a Nr, tel. 194-03, spec. chor. wenerycznych, skórnych, 


włosów f meczopłciowych 
6-g0 SIERPNIA z, tel. 118-33. 
Przyjmuje od 9—14, 2—4 į od 8—9 w. 
miedz, į święta od 10—1 po poł. 


powróciła. Przyjmuje od 9—3-ej, Choroby s;órue I weneryczne 
204: 12 5 m (SKA 37, tel. DŻ przyjmuje kroblety i dzieci od I do 3 
6—9 wiecz. 7-ej w Lec l ad ? do 8-ej. 
poza = tel. Taa, Dr. MED. 


H. Klaczkowa 


POROZNIŻ Wa i CHOROBY 


KOBIECE. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. eg 
przyjmuje codz. od 10—12 i 5- codz. od 10—12 i i 5—8 wiecz 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 6—8 w. 
w niedziele i święta od 8—l-ej. 
p m zn w wn A 


DR. MED, 
AI. Kobziowski 
POWRÓCIŁ ę 
GDAŃSKA 37, tel. 232-55, 


Zawadzka 6 ; 
8—12, 2—4, 


Mr. mel. HĄiewiażski 


Specj. chor. wanerycznych, skórnych 
i seksualnych 
ode w, ta 5, ać gy H 
Przyjmuje od 8—11 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzednikom 
na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki Chari Piotrkowe 
ska 37. podwórze. 


reakcji ab b wici AA A ME. 
z | SYPIALNIĘ mahoniową w dobrym sta- 


urzyjmuje od 7—8-ej wiecz. ü PIOTRKOWSKA. ACE tel, 220-25 nie sprzedam, ewent. łóżka z nocn. 
——|_ w niedziele I święta 92 Dr. Dr. NITEC ITE CKI K a szafkami. Obejrzeć 6-go Sierpnia 37, 
DR. pper DR. MED. a WROCE o POWRÓCIŁ m. 6, 12—14 i 17—18 

SPEC. CHÓRÓW SKÓRNYCH, WENE- SZŁAMA SZMULEWICZ, Piłsudskiego 
ST. B l B E R G A L H. K R A U $ KO PF Fi. Szumacher RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH |32, zgubit kwit kaucyjny Elektrowni 
Choroby skórne | weneryczne |ĄKUSZERJA | CHOROBY KOBIECE CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE| NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 Łódzkiej 114723 z dn. ZZJII 1935 r, na 

ZAWADZKA 10 el. POWRÓCIŁ, PIOTRKOWSKA 56, tel. ść Przyjmuje od 8 do 9.30 rano CUTE E 
Ordynuje od 9—1 i od 8 ZGIERSKA 15, tel. 113-47. 9—1, od 5—9 p i od 5—9 wiecz, ZAGUBIONA została książeczka Sin“ 


w niedziele i święta od 9—1 
DR. MED. 


W niedz, i święta od 9—12 w pol. 
LEKARZ - DENTYSTA 


w niedziele i kaka ad: 10—1. 


„Pó REICHER 


gera nazwisko Warszawa, Krótka 


OKAZYJNIE do sprzedania piękna 
willa murowana, piętrowa, 12 pokoi, 


Przyjmuje od 4—7 wiecz. 


darczemi w Rąbieniu 9 kilometrów od 

Łodzi. Cena b. niska. Poważni reflek- 

AZS 139-261 tanci zechcą składać oferty do adm. 
„Republiki“ pod „Rąbień”, 


AKUSZER - GINEKOLOG Południowa 28 Tel. 201-93, mieszka obecnie 
Tel. 127-34) ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 |przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8/ZAMENHOFA 1 
wiecz, w. niedziele i Święta od 9—1 


Choroby dzieci 
POMORSKA 17. 
przyja. od 


T. RundsztainowaM. TAUBENHAUSizręnysn stosy zowsanFeliKS da Rad 


2— D. i Godziny, przyjęć 4—8 pm 


py Margolis 


F 


N 271 


Notatnik miejski. 


Od wtorku, 1 pażdziernika, rozpoczyna się 
zimowa pora zamykania owocarń I sklepów z 
napojami gazowemi. Od tego dnia sklepy tego 
rodzaju mogą być otwarte tylko do godz. 9-ej 
wieczorem, a nie do 1i-ej, jak obecnie, 

zx 


«| 

W roku bieżącym dodatkowe zostaną oświe- 
tlone następujące ulice: eszczynowa, Jaworo- 
wa, Jarzętiiywwa, Wiązowa, Pogodna, Bałtycka, 
AKacjówa, Malczewskiego i Mazurska, Ogółem 
na tych ulicach zainstalowanych będzie 29 lamp 
o sile 100 watt każda. 

"=. 

Jutro odbędze się pogrzeb Genowefy Wa* 
Siak, nieszczęśliwej oilary dramatu rodzinnego 
przy ul, Gdańskiej 46, Przy łożu chorej Wasia- 
kowej, która powoli powraca do zdrowia, Wwy- 
stawiony został posterunek policyjny, gdyż wła 
dze postawiły ją w stan oskarżenia o zabój- 
stwo dziecka I usiłowanie zabójstwa męża 1 dru 
alego dziecka. 


Skrófy felegraliczne. 


— Minister skarbu Zawadzki wrócił z Gene 
wy do Warszawy. 

W dniu 5 października rozpocznie się loso- 
wanie pożyczki inwestycyjnej. 

— Samoloty fińskie były ostrzeliwane przez 
sowiecką straż graniczną. 

W Gnieźnie i w Poznaniu rozwiązane Zo- 
stały rady miejskie. 

W Krakowie bawił wczorai przejazdem do 
Łańcuta ambasador von Ribbentropp, 


Dwoje dziec: 


ofiarami nieszczęśliwych 
wypadków 


Łódź, 28 września. 
(gr) Wskutek nieuwagi rodziców u- 
legło w dniu wczorajszym dwoje dzieci 
nieszczęśliwym wypadkom. 
Przy ul, Franciszkańskiej 36 odnio- 
sła, po upadku, 'złamanie obojczyka 3-le 
tnia Helena Klinger. Dziecku udzielił 


doraźnej pomocy lekarz pogotowia Czer 


——_— 


wonego Krzyża, kierując je do szpitala 
im. Prez, Mościckiego. 


Drugi wypadek miał miejsce przy 
ul. Sterlinga 18, gdzie 8-letni Wolf Do- 
brzyński odniósł złamanie prawego 
przedramienia. Pogotowie Czerwonego 
Krzyża odwiozło poszkodowanego do 
ośrodka złamań przy szpitału Ubezpie- 
czalni Społecznej. 


Skrzynka do listów 


Od zarządu Związku Pracowników 
Umysłowych Administracji Wojskowej 
R. Pu Koło Okręgowe w Łodzi, otrzyma- 
liśmy następujący list: 

W jednym z artykułów z dnia 24 b.m. 
w sprawie nadużyć popełnionych przez 
p. Kipianiego, użyto słów, że wymienio- 
ny jest i był urzędnikiem kontraktowym 
administracji wojskowej. 

Stwierdzamy, że p. Kipiani wogóle 
nie był, ani też nie jest urzędnikiem ad- 
ministracji wojskowej. 

Uprzejmie prosimy P. Redaktora o 
sprostowanie tej omyłki w Pańskiem po- 
czytnem piśmie, 


Pierwszy proces 


przeciw uczestnikom „łańcucha 
szczęścia 


|. Łódź, 28 września. 
(k). — Jak już donieśliśmy, w War- 
szawie pociągnięto do odpowiedzialna-. 
ści szereg osób za uczestniczenie w 
„łańcuchu szczęścia i namawianie in- 
nych do wzięcia udziału w tei impre- 
zie. 
Jednak zdania są podzielone. czy czyn 
ny udział w „łańcuchu szcześcia” koli- 
duje z przepisami prawnemi. Ze wzzlę 
u na to, że decyzja w tej sprawie z 
punktu widzenia prawnego posiada dla 
władz administracylnych zasadnicze 
znaczenie — pierwszy proces osób, u- 
karanych przez starostwo warszaw= 
skie odbędzie się już w nadchodzący 
czwartek. iza 
Ciekawe, czy wyrok sadu okręgowe 
go przyniesie zagładę „łaficuchom szczę 
ścia”, czy też, umożliwi im dalszą „eg- 
zystencię”. 


Dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; — 

Suke, K, Leinwebra — Plac Wolności 2, Suke, 

J. Hartmana — Młynarska 1, W. Danieleckiego 

— Piotrkowska 127, A. Perelmana — Cegielniana 

nr. 32, J, Cymera — Wólczańska 37, Suke 
Wójcickiego — Napiórkowskiego 27, 


= - 


Pudm jWzykcja legacy 


| gdy się przedtem lekko nakremuje twarz NIVEĄ. 
Wymagają tego nawet względy higjeniczne, gdyż Krem NIVEA 
zapobiega zasklepianiu się porów skóry. = Na noc zaś zaleca się 
oczyszczać cerę z pudru Kremem NIVEA, gdyż zawarły w nim 


Euceryt pielęgnuje, odświeża i odmładza skórę, 


Krem NIVEA w pvdełkoch zł 0,40 do 2,60 
Krem NIVEA w tubach czysto cynowych 1,35 | 2,25 


PEBECO Spółka KRerine w Parnasa 


Hołd pracowników miejskich 
Cieniom Wielkiego Wodza. — 1300 osób udaje sie w piątek 


do Krakowa, gdzie weźmie udział w sypaniu kopca 
Marszałka Piłsudskiego 


' Łódż, 28 września. 
(k). Przed kilku tygodniami zawią-! 
zał się w Łodzi komitet pracowników; 
miejskich, mający na celu złożenie hoł-| 
du Cieniom Wielkiego Wodza przezi 
wzięcie udziału w sypaniu kopca im.| 
Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu. 
l 


Komitet ten, na czele którego stanął 
prezydent Głazek, postanowił zorgani- | 
zować wycieczkę pracowników miej-/ 
skich do Krakowa i umożliwić jaknaj- | 
większej ilości pracowników i ich rodzi 
nom wzięcie w niej udziału, 

P. prezydent Głazek zgodził się u- 


dzielić wszystkim uczestnikom wyciecz 
ki jednodniowego urlopu, pod tym jed- 


ł nak warunkiem, 


tok pracy. w zarządzie miejskim. 

Jak się dowiadujemy. obecnie, wszy- 
stkie przygotowania do wycieczki zosta 
ły już zakończone i w nadchodzący pią- 
ek, t, j. 4-go października pracownicy 


| miejscy wyjadą do Krakowa, gdzie złożą 


hołd Marszałkowi. 

Do wycieczki zapisała się imponu- 
jąca liczba 1.300 osób. Poza pracowni- 
kami miejskimi udział w wycieczce bio- 


(rą ich rodziny. Koszt wycieczki iest mi 


nimalny, gdyż wynosi zł, 11.70 od osoby. 
Suma ta obejmuje przejazdy kolejowe 
oraz noclegi. 
Wyjazd nastąpi w piątek o godz. 
22.30 ze stacji Łódź-Fabryczna, Dla wy 


że nie ucierpi na tem | cieczki 


pracowników  zarezerwowano 
cjalny pociąg, ktróy zawiezie ich do 
rakowa. Razem z pracownikami miej- 
skimi i ich rodzinami jedzie p. prezy» 
dent Głazek, SARP" 

W sobotę uczestnicy wycieczki od- 
dadzą hołd prochom Marszałka na Wa- 
welu, a potem udadzą się na Sowiniec, 
gdzie wezmą udział w sypaniu potężne” 
go kopca. 

Powrót nastąpi w niedzielę późnym 
wieczorem. 

Warto zaznaczyć, że pracownicy 
miejscy, biorący udział w wycieczce, ko 
rzystają ze specjalnych udogodnień, 
gdyż koszty wycieczki potrąci sie im z 
pensji w trzech ratach. 


Pożeracze własnych warsztatów pracy! 


Właściciel taksówki w Łodzi posiada stały deficyt.—„Zjadam 
ed własny wóz*!—Memorjały do ministerstwa - Eate t 
Łódź, 28 września. !się do stowarzyszenia właścicieli samo-| 7.600 złotych. Podatki wyniosły wtedy 


+" Często piszemy na tem miejscu o ni-| 


skich zarobkach pracowników najrozma, ki nr. 80, gdzie z jednym z posiadaczy | szył się do 5 tysięcy złotych, a 


chodów zarobkowych przy Ak Kościusz 


obrót- zmniej- 


448 złotych. W 1932 roku: 
atki 


itszych zawodów, ale nigdy jeszcze nie taksówki, wszczęliśmy następującą, cha-| wzrosły dwa razy, bo doszły opłaty na 


wspominaliśmy 0 ludziach, posiadających, 
stały deficyt. i - f 

Mamy na myśli właścicieli taksówek, ! 
którzy w związku z katastrofalną sytu-' 
acją, w jakiej się znaleźli, wysyłają me-, 
morjał za memorjałem do Warszawy, 
prosząc o wydatne obniżenie opłat i po- 
datków od taksówek. | 


By zapoznać się z rzeczywistą Sa) 
ację „taksówkarza” łódzkiego, udaliśmy W 1930 roku miałem obrót z taksówki| mnie. Ja obliczyłem, 
Er OTG OKA EZ EE TRY RADAORZBCZ EE 


rakterystyczną rozmowę: 
— Īle pan zarabia? 


Fundusz Drogowy. Obrót-w tym roku 
nie przekroczy 2.000 złotych — wydatki 


— Nic nie zarabiam. Dokładam po 30; wyniosą jakie 500 złotych, czyli że 


złotych na miesiąc... 
— Więc z cześo pan żyje? 
— Zjadam swój wóz. : 
— Może pan nam wytłomaczy to jaś- 

niej... | 

— Dobrze, więc proszę uważać, 


Rozprawa nożowa przed sądem 


pomiędzy skazanymi za bójki awanturnikami i í 
rek i Jan Gasik skazani zostali w dniu| Sowy, urząd miar, lustrację, koncesję i 


Łódź, 28 września. 

(gr). — Przed sądem grodzkim w 
Łodzi doszło wczoraj do niezwykłej 
awantury: trzej mężczyźni. w biały 
dzięń, podczas największego ruchu u- 
licznego, okładało się na chodniku tak 
niemiłosiernie, iż przechodnie zmuszeni 
byli zawezwać interwencji policii. Nie 
obeszło się również bez pomocy lekar- 
skiej, gdyż walczący odnieśli rany, za- 
dane nożami. 

Po przesłuchaniu awanturujących 
się osobników, okazało sie, że wyszli 
oni wszyscy z sądu grodzkiego, gdzie 
odbyła się przeciwko nim rozprawa 
karna. Franciszek Rosicki. Leon Ku- 


wczorajszym na 6 mlesłęcy więzienia ubezpieczenie, 


za podobną rozprawę nożowa na pod- 
wórzu domu przy ul. Skierniewickiel 
nur. 30. 

Działo się to. w końcu stycznia r. b. 


Nożowcy pociągnięci zostali wówczas jŻyję i poco wogóle mam wóz?... Pop 


do odpowiedzialności karnej za zakłó- 
cenie spokoju publicznego i zadanie 
przeciwnikom poważnych uszkodzeń 
cielesnych. 

Po wyroku skazującym. mieli oni 
wczoraj nawzajem do siebie pretensje 
o „wpakowanie' ich przed sadem i na 
tem tle doszło do ponownei rozprawy 
nożowei. 


SZKŁO W GARDLE CHOREJ Z UROJENIĄ 


Po „udanej“ operacii zaskarżyła Bogu ducha winnego piekarza 


Stanisławów, 28 września. nie dokonany zabieg chirurgiczny, — W. 
oznaczonym dniu Klepacka przybyła doj. 


'Mieszkanka Stanisławowa, Teodozja 


— |ściciel taksówki. — W 


_ A W O NĄ A, O OOO, A En w nnn, 


Klepacka, uroiła sobie, że zakupiony kie |szpitala, rozebrano ją, położono na stół 
dyś w piekarni Lindnera, chleb zawierał|operacyjny i lekko zachloroformowany. 
kawałek szkła, które połknęła i do dnia: Później okazano iej kawałek szkła, rze- 
dzisiejszego tkwi- jej w gardle, Od tegoļkomo wyjęty z jej gardła. Ucieszona ko- 
dnia, Klepacka była codziennie gościem bieta z tem „corpus delicti" udała się do 
w poczekalniach lekarzy i szpitali, naga jsądu i wniosła skargę przeciw piekarzo- 
bując natrętnie, by usunięto jej szkłor—iwi o odszkodowanie za ból i koszty les 
Kilkakrotnie ją zbadano, lecz żadnego | czenia. 
szkła nie wykryto. Mimo to, zhisteryzo= Onegdaj. przed sądem w Stanisławo- 
wana kobieta w dalszym ciągu opowia-|wie, toczyła się rozprawa, w toku której 
dała o swych bólach. | piekarz opowiedział o fikcyjnej operacji 
Wówczas jednemu z lekarzy szpita-i:: jego pełromownik, adw. dr. Weingar- 


w.|ia powszechnego wpadło na myśl zainscełten, przedłożył odnośne dokumenty ze 


nizowanie iikcyjnej operacji chorej z paatai — Sprawę odroczono: 
urojenia. — Powi i ją, że zosta-l. 


= 


obroty zmniejszyły się od 1930 roku pra 
wie cztery razy, podczas śdy podatki są 
e same. 

— Ale to jeszcze nie wyjaśnia naszej 
tragicznej sytuacji — ciągnie dalej wła- 
eźmy naprzykład 
obrót w tym roku 
wyniesie najwyżej 2 tysiące złotych. — 
Z tego 25 proc, idzie na szofera, dużo 
kosztują materjały pędne, garaż, remon- 
ty. Jeśli dodamy do tego sumy na re 
tent, podatek dochodowy, obrotowy, dro 


okaże się, że rozchody 
wynoszą 2.300 złotych, czyli o 300 zło- 
tych więcej, niż obrót. A więc mamy 
roczny deficyt — 300 złotych... 

— Więc teraz pan rozumie, z czego 
TO- 
stu zjadam własny kapitał. Przed kilku 
laty samochód mój kosztował 4 tysiące 
złotych i dawał dochód, pozwalający żyć 
całej rodzinie. Teraz mam starego grata 
za którego z trudem dostanę 150 zło- 
tych no i długi.» . 

-— Obrót byłby większy — kończy 
nasz rozmówca — ale wóz może kurso- 
wać tylko 8 miesięcy. Przez cztery mie- 
siące stoi w garażu, bo się psuje. — To 
wszystkiemu winne są nasze bruki, na 
których najlepsza maszyna musi się ze- 
psuć po kilku kursach.. (k) 


Zabił przeciwnika 


podczas zwykłej kłótni w skienie 
z wędlinami 


(gr.) — W czasie jarmarku w- Uje- 
ździe pod Łodzią, przy kupnie wędlin w 
jednym ze sklepów masarskich. powsta 
ła sprzeczka pomiędzy Ksawerym Wo- 
dzińskim i Marjanem Chodalskim. Wo- 
dziński chwycił nóż, leżący na ladzie i 
jednem: silnem uderzeniem położył tru- 
pem na miejscu swego przeciwnika. 

Na miejsce przybyli przedstawiciele 
policji i zaaresztowaji zabóice. Wodziń 
skiego osadzono w więzieniu do dyspu 
zycji władz sądowych. 
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aa: Ti ear. Kątastrofalna sytuacja łódzkich krawców 


Przyczyną stagnacji jest między innem! możliwość 
YZ” wybuchu wojny europejskiej. | 
Sezon jesienno-zimowy zawiódł narazie na całej nil 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZ 
POLSKIEGO RADJA, |. 
inis SOBOTA, 28 września 1935 r. © 
„03 — 12.15, — Dziennik południowy. 12.15 = 
13.25 Koncert zespołu Tadeusza Seredyńskiego 
(tr, ze Lwowa) 13.25-_13.30 Chwilka dłą kobiet, 
13.30—14,25 Walce z filmów dźwiękowych — 
wa 14,25—14,30 Przegląd giełdowy łódzki. — 
14,30—15,00 Utwory fortepianowe w wykonaniu 
R, Cassadeśsus — płyty. 15.00—15,15 „Kłopoty 
redaktora — Bolesława Prusa (odczytanie no- 
welki), 15,15—15.25, Przegląd giełdowy warszaw- 
ski. 1525—1530 „Nasz handel morski”, 
15.30—16,00, Koncert orkiestry P. R, 
Stanisława Nawrota, 
16.00— 16.15, Lekcja języka francuskiego — lek- 
tor Lucien Roquiny, 
16,15—16.30, Utwory na gitarę w wyk, Wa- 
5 Pa z olewikiego, ` 
„30—16.45, rzynka techniczna — łosi 
Wacław Frenkiel, yć 
16.45—17,00, Cała Polska śpiewa — koncert chó- 
ru mieszanego „Moniuszko” pod: dyr, Stani» 
sława Wiechowicza (trasm, z Poznani |. 


Teki f Aby prze nacji? 
17,00—17,95. „Jak i „|pzizekie zawalone s2 robotą Aby prze, f À LaS, i 
dzi A olski?” — a aiea Takie L-sać się. „ak ta cyrawa trzecstawiw  — Fatalnie odbiła sie na naszych za 
sk się w ym roku, zwróciliśmy sie lu star robkach wiadomość, jaka ukazała się, 


owszi, i 
17.15—17.35, Transmisja ` fragmentów ogólnopol- 
skich zawodów sportowych Pocztowego Przy 
sposobienia Wojskowego. 
17,35—17,30.- Nowości z płyt, 
17,50—18.00. „Nasze miasta į miasteczka" — „Lu- 
blin" — pogadanka — wygłosi Jan Bowśie- 


wicz, 

18.00—18,30, Teatr Wyobraźni: Słuchowisko dla 
dzieci p, t, „Złota kaczka" — pg. baśni Or- 
Ota'w.oprac, Małgorzaty Sterbówny. (Tr. ze 


_ Lwowa). 
18.30—18.40. Odc pt. „Łódź nowa" — wyt. 


f gÉ 


Łódź, 28 września. 

Od Sikt dni ramy taż orewdziwie 
iesienne-pogoty: — troche chirdu, trc- 
chę deszczu... 


i skiego. 


fachu nie może być mowy o ścisłych go 
śmiało powiedzieć, że jesteśmy pierw-| dzinach pracy, bo gdy klient. naprzy- 
szemi ofiarami zatargu włosko-abisyń-| kład wyjeżdża i wyniaga przygzotowa- 
Łodzianie, pamiętajacy rok|nia garnituru na okresioną godzinę, mu 


wienia sobie garnituru... Możemy więc 


W mieszkaniach zamyka sie okna, 1914-ty, są teraz ostrożni i liczac się z, simy trzymać się ściśle wyżnaczonego 


gdzie-rie-gdzie palą w nizsaca. na wi-| 
cy widać przechodniów w ciensych pal. 


tacn.. Z drzew odadają wstatnić li- 
ście... Mówi się iuż o zimie. 5 zapa- 
5a:h węgła, o ci-.p'ej odzizż7.. 


Zazwyczaj O tc; porzz zac'ały kra-, 


szego cechu krawców łódzkich. p. Jó- 
zefa Chnieleckiego. 

-- Sczon?.. — uśmiecha sie ironicz- 
nie p. Chruielecki — powinien być, ale 
nigdzie go nie widać... Takiego sezonu 
w zawodzie krawieckim ieszcze nie by- 
ło... Normalnie od połowy września 
powinna już być robota, a tvmczasem 


do dnia dzisiejszego wszedzie pusto! 


'cząca rzekomej obniżki 


możliwością wybuchu woiny  europej-, terminu. Ale pracy nikt se nie oba- 


skiej. wolą wstrzymać sie z zamówie-! wia... Gorsze jest to, że jej siem: ... (e) 
| TZYYWEZ: DAG ZIĘTEK AEK | 


niami krawieckiemi. Klienci. którzy 
A aada A 


przed kilku tygodniami poczynili już za 
28 WRZESIEŃ 1935 r. 


mówienia, teraz cofala sie... 
— Czy są jeszcze inne powody stag: 
1 
w niektórych pismach łódzkich. a pa Już koło godz. 7-ej rano oczekują nas różne 
płac urzędni- przykrości, zawikłania i niepowodzenie w zwią* 
Czych.. Wiadomo, że urzędnicy nawet zku z handlem, podróżami i technika. Między 


TEPA, 0 ko- godz. 8-Mmą a godz. 10-tą działają krytyczne 
przy a cake Pajda ledwo AO" | wpływy dla komunikacji i ruchu, grożą wypadki 
niec z koncem wiążą, wię ii katastrofy. Następny okres do południa zapo+ 


mość powstrzymała ich od poczynienia : wiada się lepiei i sprzyja nowym poczynaniom, 
towych inwestycyj odzieżowych... Sło- nauce i sztuce. Jest to odpowiedni czas do za- 
wem — u nas narazie cicho... Zobaczy !3twiania spraw, wymagających szybkiego ża: 


zr” x ¿kończenia oraz do zawierania związków miło- 
my co nam najbliższe dni DTZVNIOSĄ... 'snych i przyjaznych. Godz. 13-ta przyniesie zà- 
— Jle. kosztuje obecnie uszvcie gar- interesowanie literaturą i powodzenie towarzy- 
i skie. Od godz. 13-ej do godz. 16-ej z powodze- 
Iniem możemy ubiegać się i obeimować posady, 
"mające związek z dziennikarstwem, górnictwem 
i rolnictwem. Począwszy od godz. 16-ei nara- 
biorą dwieście złotych zż. samo uszy- żeni jesteśmy na straty materjalne i nieprrozu: 
mienia z osobami płci odmiennej. Działają także 
'niepomyślne wpływy dla zdrowia: osobem, po= 
datnym na zaziębienia zaleca się ostrożność, 
18-ta przyniesie przykre rozczarówania 
w związku z naibliższą rodziną, Następny okres 
do godz. 20-ej nadaje sie du nawiązywania stò- 
| sunków. z osobami wpływowemi oraz do starania 
się o zarobek. Późniejsze godziny wieczorne 
przyniosą zainteresowanie życiem społecznermi i 


Dziecko dziś urodzone — ambitne, inteligent 
LA «. „:_ |ne, o bogatem życiu duchowem, skłonne do en- 
Gdy więc jest sezon czeladnik NIE ;tuzjazmu, dąży do usamodzielnienia się, posiada 
prachie ośmiu godzin dziennie. lecz cza dar wymowy, często drobiazzowe. 


I DĄ (Mug. 920 a ATA 1 =: 
OEJAGN CE RE ż sje Si, SGH 
> > ~ HyS 


dus won w UIA V E y 

NIE ZAPOMNIANO I O DZIECIACH.+ * 

7 á A „|, Już jutro, t.i. w niedzielę. dnia 29 b: m. od- 
czeladnikach, bo`- niewykwalifikowani | będzie się w parku Helenowskim Koncert popi: 
W naszym | sowy orkiestr podwórzowych z nagrodami, 0- 

RY Spicy bić z niecierpliwością przez sympaty- 

w. 
Z zadowoleniem dowiedzieliśmy się, że kie- 
rownictwo koncertu nie zapomniało też I o dzie 
ciach, gdyż dla dzieci odbędzie się specjalny 
koncert iuż od godz. 3 pp. 

Zasadniczy zaś Koncert popisowy z nagro- 
dami (głosuie publiczność!) rozpocznie się o -g, 
jekarz 6 po. Zaznaczyć należy, że ceny weiść są bar- 
| dzo niskie, gdyż po 85 gr. i 50 gr, od osoby» 


Spodziewany iest duży napływ sympatyków 
| tej interesuiączj imprezy. — A więc jutro wy: 
bieramy się wszyscy t.j. dzieci i dorośli na 


; red, Wacław ‘Wagner, > AR i głucho... i i 
Z a Are aR odina Roller w — Czemu przypisać to nagłe pogor-, nituru?... 
1845—19,10, Polskie pieśni ludowe w artystycz- szenie sytuacji w zawodzie PSI A Od 200-tu do 40-tu złotych... 
nem opracowaniu — płyty, i kim?.. — zapytujemy. | Pierwszorzędni. krawcy dziś jeszcze 
O: Zapowiedź programu na dzień na- — Przyczyny są różne... pale) jaca, ie złot a Ay; 
192011935: Koncert rekl ; wszystkiem oczywiście „—  kryżysS...;cie, ale są również tandeciarze. rzy 
19.35 19.40: Wiadomości spórowć lokalne. Bez tego ani rusz... Ale i są przyczyny | uszyvją garnitur za 40 złotych. . Rozpię- 
Asat t itakayo aa sportowe ogólne, bardziej bezpośrednie, z ostatniej doby.: tość cen. jest więc bardzo wielka. bO. Godz. 
YE ia E Orkiestr bo przecie do kryzysu jużeśmy się przy też wielka igst różnica w dodatkach 
` Adama Furmańskiego, | ""|zwyczaili.. A więc w pierwszym rzę- i robociźnie. : 
20.45—20,55: Dziennik wieczorny; dzie — niepewna sytuacja polityczna — Jle zarabia obecnie czeladnik kra- 
ZST yy ŚW Ka wi) na całym świecie i możliwość wybuchu wiecki? l 
EES ee r aiae a A f _ — Zarobki czeladników sa przeważ- | Polityka. 
NAA, U (skie i psietnie słowo“ — Czyżby?... inie sezonowe. Stałych zarobków nie- 
„ag Audycja lekka (fransm, z Krakowa), — Niech się pan nie dziwi... Dla nas ina. 
Byd inte a s ła ac A LO mewa wtyk tar 
="Wragi (bas), ~ PZA A | ką- rolę... :«Niech tylko- gdzieś: ktoś piŚ-' sem nawet dwa razy tyle: ażeby ty co 
O a SETO meteorologiczne dlaj nie słówko o niepewnej sytuacii, a-za zaróbić i wtedy jego zarobki wahają 
à y Š Í ” . CE + 2 . . A. z. ł p 7 a y 
23,05—24,400, Muzyka polska ludowa i salonowa | ZOdZINE skutki tej wiadomości dadzą-się: się od 30 zad złotych dza yN 
w wykonaniu Małej Orkiestry Polskiego Ra-| We znaki w naszych pracowniach. bo, wię oczywiście o wykwaliiikowanyc 
dja pod dyr, Zdz. Górzyńskiego. ludzie zaraz zaczynają oszczedzać i o- | 
| AUDYCJE ZAGRANICZNE. szczedności swe fnaguruia od odntó- zarabialą znacznie mnieł. 
ANGLJA ORNE Koncert symfoniczny, CEC ZOT OSACE PTO AT ARTE A WZIĘTY TZ OZ CYT TSZT YZPYCZĘTO RE 
BRUKSELA C, Festival muzyki wańskiej, | a s a 
KOPENHAGA, Wesoły wieczór, [ Kie cach 
. on r Or; 
S U t 4 ź 9.14 . 
HAMBURG, Wielki wesoly wieczór, -l Ofiarę zgubnego nałogu znaleziono na ulicy 
OSLO, Muzyka DEEK: Ry „. / Kielce, 27 września. |wieziono do szpitala, gdzie 
P P, T. T, Koncert symłoniczny. (k) Przy ul. Dalekiej 1 w Kielcachļstwierdzit zatrucie denaturatem. j 
ANGLJA (Nak Proe nero znaleziono nieprzytomnego człowieka.| Ustalono, że jest to Józei Kossow- 
RZYM. Wieczór oper. : W kieszeni jego znajdowała sie butelka |ski z Łodzi. Stan jego jest b. cieżki. 
LUKSEMBURG. Recital skrzypcowy, z denaturatem. Ù 


Nieprzytomnego prze- 


\ciwstawić się despotycznym nakazom 
i matki. 


Wiecej niż miłość 
=> Napisał specjalnie dla „Expressu* Andrzej Żański — 
139 


, — Wyglądasz, kuzynie, doskonale— 


; Myśl, że chcą rozłączyć ja z Janu- 
kuć Derti jaca szem, wzbudziła w niej gniew i zwięk- 
pow szała jej determinacije. 
współczesna Kiedy hrabia Aleksander począł — 


przysuwając się do niei — kołować na 
różne tematy, zbliżając sie powoli dla 
kwestii dla siebie najważniejszei, Lusia 
przeszła wręcz do ataku: 

— Panie hrabio — powiedziała 


| 


| 
| 


Jakto bywa zwykle w 


listopadzie, 


Koncert popisowy do parku Helenowa. 


tylko zechciała być moia... 
| Lusia, przedziwuie trzeźwa. spoglą- 
į dała na nachyloną nad sobą twarz Ale= 
p £sandra Olgierdowicza, wykrzywioną 
teraz namiętnością. Przypomniało tej 
,Się inne oblicze, które dziś jeszcze stra- 
„Szyło ją czasem podczas snu: oblicze 
„pierwszego swego męża, Adama Dry= 
,Świackiego, zniekształcone skurczem 
obrzydliwej lubieżności jak wówczas, 


powitała go na wstępie pani Rita. — 
Czas widocznie zapomina o tobie... 

Hrabia z trochę znudzoną miną przy 
jął komplementy kuzynki. 

— A gdzie Lusia? — przerwał wresz 
cie potok jej elokwencii. 

Pani Rita, która sama chętnie poflir- 
towałaby przeż parę chwil z przystoj- 
nym kuzynem, skrzywiła się iekko: 
Widzę, że i temperament posia- 
dasz również młodzika.. Zaczekaj: za- 
raz ci przyprowadzę twoją królewnę. 

Lusia dała na siebie czekać demon- 
stracyjnie długo. Nie zadała sobie nawet 
trudu, ażeby ubrać lepszą- sukienkę i 
przyczesać bardziej efektownie włosy. 
Niemniej, kiedy weszła do saloniku, wy- 
glądała naprawdę uroczo. s 

— Nachmurzony poranek majowy— 
pomyślał hrabia, patrząc w jej nieweso- 
łe oczy. í 

Lusia, nie odwżajemniając się za je- 
go wylewne przywitanie, zachowywała 
się ostentacyjnie sztywno — jakgdyby 
zgóry pragnąc przygotować gościa do 
tego. co nastąpić miało niebawem... 


Zdarzyło się to w tym samym salo-' 


nie, dokąd przeszli z jadalni po 
obiedzie, ciągnącym się. bardzo długo, 


poczęło się szybko zmieszchać. Pani 
Rita w przeświadczeniu, że tego rodza- 
ju nastrój nadaje się nailepiej do zwie- 
rzeń, dyskretnie opuściła salonik, 
stawiając córkę sam na sam z hrabią 
Aleksandrem. 

— Tylko pamiętaj, bądź dla niego 
uprzejmą — szepnęła przed odejściem, 
nachylając się nad Lusią i poprawiając 
iej włosy. 

Po jej odejściu zapanowała chwila 
iakgdyby kłopotliwego milczenia. Lu- 
sia zrozumiała, że nadszedł decydujący 
moment, który starała sie przewlec w 
nieskończoność. Spoglądajac w stronę 
drzwi, za któremi znikła jei matka, u- 
czuła do niej głuchy żal. Nie pierwszy 
to raz pani Rita w imię swych egoi- 
stycznych celów pozostawiała ja-w ta- 
kiej sytuacji, apodyktycznie nie zasta- 
nawiając się nad tem, czy odpowiadać 
to będzie córce, czy nie. i 

Ale Lusia nie jest już teraz małą i 
niedoświadczoną dziewczynka, + iak 


wówczas, kiedy pozwoliła sobie narzu-| chcesz zostać moją żoną?... 
cić starego Adama  Drvświackiego. | dostatkami, spełniać będe każdy twój cha pana? 
Dziś kocha innego, a w imię tei wielkiej kaprys, 


miłości, znajdzie siły i ceł, ażeby prze- 


ZO- 


—4 kiedy brał ją w swe ramiona: tam, na 
przejdźmy odrazu do sprawy interesu-; szerokiem łożu pod purpurowvm balda- 
jącej nas najmocniej... Matka wspomi- chimem... 
nała mi już o celu pańskiej wizyty... Wspomnienie to napełniło ja wstrę- 
Coś takiego było w głosie dziew- tem tak wielkim, że niby ukaszona 
czyny, że stary hrabia — tak zwykle | przez węża, cofnąła się wtył. ażeby 
pewny siebie — tym razem począł się przypadkiem nie dotknęły jej usta 6- 
mieszać. Świadczającego się. A równocześnie 
— Tak, tak — przyznał niewyraź- owładnął ją gniew, tak wielki, że nie 
nie — prosiłem Ritę, ażeby zechciała starała się bynajmniej pohamować g0, 
być łaskawą rzeczniczką pomiedzy pa-, Cudne jej brwi Ściągnęły się zniewnym 
nią a mną. To, że nie obcy jest pani celi łukiem. ona zaś krzyknęła: 
mojej wizyty, upraszcza cała sprawę. — Panie hrabio, to co pan mi mówi, 
Głosem uroczystym dokończył. obraża mnie. Za kogo mnie pan bierze: 
— Panno Lusiu, wzbudziła pani we za lalkę, wystawioną na sprzedaż? Ce 
mnie szczery efekt, goraca miłość.|pana upoważniło do tego. ażeby wolno 
Wprawdzie wiem. że różnica lat mię-| panu było proponować nabvcie mnie za 
dzy nami jest dość znaćzna. niemniej: cenę jakichś tam futer, biżuterii. czy im- 
nie wyda się pani niestosowne, jeśli nych przyjemności?.. Tak może pan 
pozwolę sobie poprosić pania o jei mówić do kobiety, którą pragnie pan 
rękę. ,wziąć na utrzymanie, a nie do tej, któ- 
Pieszczotliwie obiął ja ramieniem, a rą zamierza pan wprowadzić do swego 
nachyłając się blisko nad jei twarzą, po” domu jako żonę. Dziwna rzecz. że mó 
wtórzył namiętnie: iwiąc o wszystkiem, zapomniał pan 4 
— Kocham cię, Czy ze- tem, co w mołżo*stwie jest rzeczą zas 
Osvpie cie sadnic”a: czy również strona druga ka 


Lirsin... 


uczynię wszystko. co . ze- 
chcesz, dam ci klejnoty, futra. bylebyś: ' 


(Dalszy ciąg jutro} 


i Łódź, 28 września. 

Jutrzejszy wyścig kolarski „Expres- 
su' na trasie Łódź — Kalisz — Łódź 
staje się największą sensacją sportową 
dnia. Nienotowana dotychczas w Polsce 
iiczba nagród i udział najlepszych ko- 
larzy miejscowych i czołowych kola- 
rzy połskich stawiają naszą jutrzejszą | 
imprezę w rzędzie: naipoważniejszych 
imprez kolarskich w Polsce. 


Do podanej już przez nas listy zgło- | tuetkę. 
szeń zawodników doszło wczoraj jesz- | «+%wv0046000000900%%402000090000009000900000000000000009009909000 


cze szereg nazwisk z znakomitymi ko- 


Cyklistów braćmi Cieniewskimi na cze- 


portret i sześć pocztówek dla pierwsze- ,w ciągu dnia dzisiejszego do Łodzj win- 


EJ > J 
$ i 
Zn 2) 


ściarze z całej Polski "wc" 


zgłaszają się już do jutrzejszego wyścigu „Expressu“ 


Wilno, 28 wrześltia, 
W przerwie niedzielnego meczu pił 
karskiego o wejście do ligi Czarni — 
migły, w Wilnie, wręczona zostanie na: 
groda przechodnia im. płk. Zygtnuntą 
Wendy dla najlepszego sportowca wiień: 

skiego. 

Tytuł najlepszego sportowca Wilna 

za 1934 rok przyznano Wieczorkowi. 


Polski Komitet Olimpijski 


odbył posiedzenie 


Warsg wa, 28 września. 
W czwartek wieczorem odbyło się 
posiedzenie Polskiego Komitetu Oliinpij- 


Laksa „Fotoris* przy Al. Kościuszki 22, Kolarze zamiejscowi przybywający 
go łodzianina. Akwizycja ogłoszeń S.lni zgłosić się w redakcji „Expressu“, 
Fuchs, zegarek kieszonkowy, dyr. Wol- 'gdzie w godzinach wieczorowych odbę- 
czyński przybory do palenia, p. H. Ko- dzie się badanie lekarskie. | 
zakiewicz srebrną papierośnicę, p. Hen-| Jutro, w niedzielę, zawodnicy zgła- 
ryk Akawie portfel, portmonetkę i pa- szać się winni począwszy od godziny 
pieruśnicę, firma „Jutalen* plecak, 6-ej rano w Helenowie. 

„Plutos* cukry, „Arkadia“ czekolady, Wyjazd z Helenowa o godz. 6.45.! 
łódzki oddział agencji „Centrosport* sta Start przed redakcją — godz. T-a. à 


Zebranie poświęcone było sprawozda- 


2 p LJ | 4 . . a 
ona ace) Mięrynrndowe wyci kome w Wane CZE 
le. Pozatem swój przyjazd zapaW ee] ar 


dzieli też członkowie Fortu Bema: Wa- 
silewski i Konopczyński. 
Dzisiaj w godzinach rannych telefo- 


nowała do nas Warszawa,  przyczejm | gdbywały 


przedstawiciele warszawskiego Świata 


kolarskiego zapowiedzieli przyjazd do | 14 czworoboku w konkursie „Ujeżdża- nę zostały jedynie 
Łodzi swych najlepszych zawodników | 713 


nie biorących udziału w długodystanso- 
wem mistrzostwie torowem Polski. 

Pozatem sygnalizowano też z Kra- 
kowa przyjazd czołowych tamtejszych 
kolarzy ze znakomitym Dudą z Garbar- 
ni na czele. 

Kolarze zamiejscowi zaczęli się już 
zjeżdżać w dniu wczorajszym i tak 
przybyli jako pierwsi zawodnicy Strzel 
ca z Gostynia Latajka Józef i Radwań- 
ski Józef. Zawodnicy ci otrzymali na- 
tychmiast kwatery w siedzibie ŁOÓSO. 

Do niewiaryśodnej wprost liczby 
wartościowych nagród przybyły jeszcze 
w dniu wczorajszym dalsze. I tak red. 
Gilczewski z Katowic ofiarował wiat- 
rówkę zamszową, p. Kopel kompletny 

wer,”Zje i 


niom kierowników drużyn olimpijskich, 
którzy ponadto składali dezyderaty co 
do pracy na przyszłość, Warto nadmie- 
nić, że złożone dezyderaty finansowe 
przekraczają znacznie możliwości Pol- 
skiego Komitetu Olimpiiskiego. 

Ze złożonych sprawozdań 'na uwagę 
zasługuje sprawozdanie narciarskie, któ- 
re stwierdza, że odbywający się obecnie 
w Krakowie przygotowawczy obóz nar- 
'ciarzy daje bardzo dobre wyniki wpły- 
wając znakomicie na polepszenie iizycz- 
nej kondycji zawodników. 

Zebranie miało charakter orientacyj- 
ny. Wkrótce odbędze się następne pvsie- 
irtm. Kuchcicki na Zuzannie i rtm. Soko- dzenie P.K.Ol., na którem powzięte zo- 
łowski na Blekocie po 5 2-3 pkt., 9) rtm. staną uchwały, pozostające w związku 
'ze złożonemi sprawozdaniami i dezyde- 


Wami Bcoanicuzwsyu umiożsłżcnt w 

W piątek, od godz. B-ej do godz. 13, dżalni I DAK. dodatkowa próba konkur 
się na Ujeżdżalni I DAK w su „Ujeżdżenia Konia" o nagrodę p. Wil 
zawody w serji III próby A helma Schoena. Do próby tej dopuszczo- 
konie, wskazane 
jprzez komisję sędziowską. Klasyfikacja 
jeźdźców w tej dodatkowej próbie, przed 
stawia się następująco: 


Warszawie, 


Konia", w konkurencji krajowej. 

serji III prowadzi rtm, Kulesza na 
Zagadce — 16 1-3 pkt., 2) mir. dypl. Le- 
wicki na Duncanie — 17 pkt, 3) rtm. | 
Kuchcicki na Nasturcji — 17 2-3 pkt., 4) 
por. Czerniawski na Walnym — 26 2-3 
pkt. 5) gen. bryg. Anders na Regencie 
H — 40 2-3 pkt. 

Dokończenie konkursu „Ujeżdżenia 
Konia', nastąpi w poniedziałek, dnia 30 
b. m. w Łazienkach. Rozegrana zostanie 
mianowicie próba B, w skokach przez K ski ORE k 
przeszkody dla koni wszystkich trzech | apuściński na Bizunie 6 pkt. i $ 
seryj. Nadmieniamy, że serja Il i III wcho! Punktacja powyższa uwarunkowana "® tami. 
dzą w ramy V Jeździeckich Mistrzostw jest jednak ukończeniem. konkursu „Ujeż . 

Polski. dżenia konia" przez zwycięskiego w tej, Z kursu przodowników 

Ponadto w piątek, odbyła się na Ujeż próbie jeźdźca. i pi ik arskich f 


Kurs przodowników piłkarskich W Łó- 


1) mir. Lewicki na Dunkanie 1 1-3 p, 
2) rtm. Kulesza na Zagadce | 2-3 pkt, 3) 
rtm. Kulesza na Ab-del-Krimie 2 pkt., 4) 
rtm. Kuchcicki na Nasturcii 3 1-3 pkt. 
5) rtm. Kawecki na Buku 3 2-3 pkt. 6) 
rim. Rojcewicz na Tulipanie 4 pkt., 7) 


we. Zaj ła ne or O WSZYStkiem potrochu.. tereo gegre 


ną, p. R. Borkenhacen portfel, „Argus“ 


Doły 2/4 dwie pary obręczy rowero- 
wych, firma Gatke figurę z bronzu, 


kiem zawodnika. 
Uprzednio ufundowali już nagrody: 

" Zarząd miasta Łodzi zegarek na rękę 
dla zwycięscy, 


letny rower własnej wytwórni „„Es-Fa', 
koła toruwe z gumami, siodełko i bi- 
dony, dalej firmy: 5. Opatowski, Piotr- 
kowska 70, rama rowerowa i organki 
dla ostatniego zawodnika, 
Dowborczyków 25, dwie pary obręczy, 
St. Rędzia, Bałucki Rynek 9, ramę ro- 
werową, kierownik, widełki i łańcuch, 
„ås“, Piotrkowska 67, swetr wełniany, 
A. J. Ostrowski, Piotrkowska 55. teczkę 
na biurko, cukiernia „Żródło“, Przejazd 
1. zegar biurkowy, prezes Jerzy Wolf 
album skórzany, red. Edwin Wiener 
z Katowic teczkę skórzaną, p. Jan Pla- 
cek statuetkę kolarza z bronzu, konsul 
Wajsfeld neseser podróżny, red. Go-, 
styński album skórzany dla najlepsze- | 
go tomaszowianina, dyr. Grosser pięk- 
ny zegar biurkowy, dyr. Szczepaniak . 
z Katowie piękny aparat fotograficzny, 
dyr. Bronowski z Krakowa wieczne pió 
ro i ołówek, dyr. Piętka kupon do „Kon- 


sumu“ przy Widzewskiej Manufakturze | gowych w gimnastyce, ćwiczyło ogółem 
dla odbioru przedmiotów codziennego |39 osób, w tem 19 kobiet, Na wiosne pro 
użytku, firma Tyber, Piotrkowska 49 jjektowane są dalsze obozy gimnastyczne 
statnetke, firma Ch. 'ienenblum, Naruto | przedolimpijskie. 


wicza 16, parę opon rowerowych mar- 
ki „Semperit“ i zakład 


Mecz z Estonią 
nie doidzie do skutku 
Warszawa, 28 września. 
Proijektowany przez estoński Zwią- 
zek Piłkarski mecz Polska — Estonja 
6 października w Poznaniu nie dojdzie do 
skutku, gdyż zarząd P.Z.P.N. otrzymał 
w czwartek wiadomość od Pozn. O.Z. 
P.N.. który nie może podjąć się organi- 
zacji meczu ze względu na zbyt krótki 
czas, jaki pozostał na przygotowanie i 
przypadający na ten sam dzień w Pozna- 
niu mecz bokserski z Czechami. 
O powyższem zawiadomił P.Z.P.N. 
Zwiazek estoński. 


Ulrich 1 onzu, P. ! bedzie się w Paryżu bieg maratoński w ,mtr. Na tym dystansie zdobył on tytuł 
Cezary Ulrichs i (cyk sekcji kolar- | silnej międzynarodewej konkurencii: Po- | mistrza Stanów Zjednoczonych w latach 
skiej Wimy puhar dla najstarszego wie- | zatem w programie start szeregu znako-|1933 i 1934. W wyniku przyjęcia stano- 


firma H. Spikulitzer, | 
Piotrkowska 50, która ofiarowała komp iektowany jest w Pradze między miasto- 


„Eretna”, przyjął płatne stanowisko trenera Insty= 


'wja, odbędzie się w dniu 1 grudnia w 


; czna drużyna olimpij 
fotograficzny | czy 6 mężczyzn i 6 kobiet, Kierownikiem 


„zostanie zakończony w końcu przyszłe- 
'go tygodnia. Na kurs, który jest slosza- 
rowany w IV PAC-u uczęszcza 25 kan- 
dydatów, przeważnie z prowizji łódz- 
kiej. Kierownikiem kursu jest trener 
P.Z.P.N. p. Spojda, przyczem wykiadow- 


Z boisk i bieżni zagranicznych 
Paryż. W niedzielę, 29-go b. m. od-| Specjalnością Fuquy był dystans 400 


mitych lekko-atletów europejskich w róż- 
nych konkurencjach |.-atletycznych. 


wiska płatnego trenera Fuqua nie możc 
kandydować na zawodnika olimpijskie- 
go 


ka i Ł.0.Z.P.N-u. Na zakończenie odfię- 
'dą się egzaminy i absolwenci otrzytnają 


"Berlin. W Stutgarcie w dniach od 3 odpowiednie świadectwa. 
do 5 października b. r. odbyć się ma mię- 
dzynarodowy kongres wrotkarski. | 


Kongres ma mieć zadanie wypraco-| 20 zespolów 


wania przepisów dla zawodów w jeździe zgłosiło sie na „dzień sztafe:" 


szybkiej i figurowej na wrotkach. A Ę . E 
W tym samym czasie i miejscu ad=! „Dzień sztafet" w Łodzi, który orśa- 


tutu' Kultury Fizycznej w stanie Connec-'będą się niemieckie mistrzostwa w hoke- | zule w nadchodzącą niedzielę ŁÓZLA. 
Heat. fu wrofkarskim: na stądjonie przy AL Unji. o mistrzostwo 


okręgu łódzkiego, zapowiada się b. cie- 
Obietująco zapowiada się | Nowinki sportowe 


Kawie dayi Hs pok eY zostało AR 
i 7 k szonych pona zespołów  sztafeto: 
sezon gimnastyczny k Łódź, 28 września. twych klubów: WKS., Geyer, IKP., ŁKS., 
Łódź, 28 września. | Eliminacje lekkoatletyczne przed me | Zjedno Boruta, Sokół. P 
Pierwsze gimnastyczne mistrz, Polski czem z Węgrami w biegach na 100, 400 i aAA dział p ka Rt ubi 
rozegrane zostaną w dniu 27 październi- 1500 mír., rozegrane zostaną ostatecznie Union-Tot Bad Wi ia SKS. si, 
ka w sali ośrodka w. f. w Warszawie, W niedzielę, 29 b. m. o godz, 11 na bois- SFe RA pos dzi 
organizowane przez ZTG. Sokół. ku AZS. w parku Paderewskiego w ra- 


| f sej! BY PRZY: że niektó- 
e mach trójmeczu męskiego Warszawiane= || eq. YOY K a ziosity pa 
Mecz gimnastyczny Polska—Jugosła- ka— PKS —AZS, 


kilka sztafet. Ze względu na silną obsa- 
Projektowane spotkanie Walasiewi- 
Hisk 


Praga. W dniu 1 listopada b. r pro- 
wy miecz piłkarski Praga — Moskwa. 


Nowy Jork. Jeden z nailepszych za- 
wodiiików amerykańskich, biegacz Fuqua 


dę poszczególnych sztafet, zostanie za- 


czówna —- ock: (Londyn); zostało! atakowany cały szereg dotychezasowych 


przez angielski związek lekkoatletyczny; rekordów okręgowych, 


przełożone na wiosnę roku przyszłego. ! 

Przed olimpjadą zarząd PZLA, pro-| Kalendarzyk sportowy 
Peni urządzenie jednego tylko meczu na dziś i jułro 
międzypaństwowego, a mianowicie z Kalendarz sz 

z yk sport dzi siejsz 
Belgją, w czerwcu roku przyszłego. — | jutrzejszy oriedstnia tle WŁA mia: 
ska |i.|, Chód 35 km, organizuje Związek SOBOTA. 

Strzelecki w dniu 6 października w War-| Gry sportowe. Od godz. 15-ei na boiskach 

kawie, w Łodzi dalsze ROR m0 kl. AiB, 
3 A. 

Ą Mecz piłkarski Wrocław-Lwów, od- Piłka można. Boisko ŁKS-u przy Al. Unii 

ędzie się 6 paźdz. we Wrocławiu. o godz. 15-ej mecz ligowy: ŁKS—LEGJA. Boi- 

Pogoń Lwowska grać będzie 7 i 8 gru- sko Wimy godz. 11-a mecz o mistrz. kl. A.: 
dnia w Gracu, a 14i 15 grudnia w Wied- Widzew—WKS. Boisko WKS-u godz. li-a miecz 

aka WaskoromAkci o mistrzostwo kl A: SKS—PTOC. Boisko Union- 
} 1 dmirą. Touringu o godz. 1l-ej mecz o mistrz. kl, A: 
ne rzesze gimnastyków. Słynny pingpongista węgierski, Bar-| Union-Tourinz—ŁKS Ib. W Pabianiach, na boi- 

W Sokole ćwiczy obecnie 45 tys. męż| na, przybywa do Polski i grać będzie 12] sku KE. o godz. 11-ej mecz o mistrz. kl, A: Bu- 
czyzn, 12 tys. kobiet i 12 tys. młodzieży,|i 13 pażdz. w Warszawie, a 16 i 17 paź- 

Państwową Odznakę Sportową zdobyło | dziernika we Lwowie. 


Warszawie. Program meczu obejmować 

będzie ćwiczenia dowolne. Każda z dru- 

żyn wystawia 6 mężczyzn i 6 kobiet, 
Na przedolimpijskich obozach trenin 


drużyny męskiej jest p. Fazanowicz, a 
drużyny kobiecej p. Gołaszewska. 
Pierwszy k gimnastyczny, zorga- 
nizowany zostanie w drugiej połowie li- 
stopada w Warszawie i Katowicach. — 
W: zawodach tych mają wziąć udział licz 


rza—ŁTSG. Mecze o mistrz. kl. A poprzedzą 
1604. osób: RUCH (w. Hajduki) sprowadza na 6 


przedmecze rezerw. Boisko WKS, n godz. i5-ej 
trzeci finałowy mecz o wejścia do kl. B: Kon- 
paźdz. drużynę niemiecką VFB. Stutt- 
gart. — 


stantynowski KS.—TUR (Ozorków). 
Kolarstwo. O godz, 7-ej rano sprzed redak- 
cii „Expressu“ przy ul. Piotrkowskiej 49 start 
Walne zgromadzenie. „Torkatu” (Lo- do wyścigu kolarskiego: Łódź—Kalisz—Łódź, 


o godz. 


— e 


Polski Zw, Łyżwiarski projektuje wy 
słanie Kalbarczyka 


Oslo w połowie listopada na trening w dzie si Ksłowi ; 
jeżdże. sżębkóej. zie się w Katowicach w dniu 12 paźdz. 


10-ej rano: „Dzień sztafet w Łodzi”. 
Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi dalsze 
imecze o mistrzostwo klasy A i B, 


i Nehrinśowej do dowisko sztuczne w Katowicach. © dbe- | Lekkoatletyka. Na stadionie ŁKS-u 


cami są również przedstawiciele Ośrod- ' 


PO NE. 


mW A 


— Ai KG GE 


Humorek 

znajomi zebrali się w knajpce przy kułelku 
piws, Rozmowa toczy się na różne tematy, wre- 
szcie tamatem dyskusji staje się teściowa, , 

— Zspewniam panów — zabiera głos jeden z! 
członków wesołej kompanji — że moja teściowa 
jest pcprosiu wymarzonym ideałem!., Dość chy- 
ba powiedzieć, że niema na świecie dowcipu o te 
ściowej, któryby do niej nie pasował! „ 

+> 
5 - 

John, właściciel wielkiej tabryki konserw w 
Chicago, przyjechał w odwiedziny do swego 
siostrzeńca, mieszkającego w Krakowie, Siostrze 
nec oczekiwał go na dworcu, zdradzając uprze 
dzającą grzeczność w stosunku do amerykań* 
skiego krewniaka» 

Gdy wsiedli do auta, siostrzeniec rzekł pro- 
sto z mosti; 

— Wuijciu, mam do ciebie maleńką prośbę... 
Daj mi narazie ze sto dolarów, bo chciałbym ci 
odpowiednio zaprezentować nasze śliczne mia- 
Sto... 

Wuj spojrzał zdumiony na krewniaką 1 od- 
parł: 

- — Wybacz, mój drogi, ale to jest niesłycha= 
nem Ledwo wysiadłem z pociągu po tak dalekiej 
podróży, a już mnie naciągasz... 

— Niech wułek nie zapomina, że pociąg spó- 
źnii się o pół godziny 

$3 
Pan Anstol zapraśnął udawać arystokratę 
i urzędził polowanie, Do pomocy dobrał przyja- 
giela i obaj z nabiiemi fuzjami czekają na sta- 
nowisku, j 
W pewnej chwili przebiega obok nich lis. 
Pan Anatol ani drgnął. 


— Dlaczego nie strzelasz do tego lisa?,,. z 


dziwi się przyjaciel, 

— A poco?.. — odpowiada pan Anatol, — 
Moja żona ma już dwa lisyi 

gr 

Kac i Kotek, 

— Słyszał pan, panie Kac? „ Mayer podobuo 
zaręczył się z Halszką Pinczerówną,,. 

— Jeżeli to prawda, to trzeba jej powinszo- 
wać — odpowiada Kotek — a jeżeli nie, to trze- 
ka powinszować Mayerowil,.- 

TATE (Mezo usa y 4 

- W wagonie trzeciej klasy siedzi dwóch pod- 
różnych Chcąc nąwiązać rozmowę, jeden z nich 
przedstawia się drugiemu: 

— Pan pozwoli., Latarnia jestem. 


— A co to mnie obchodzi? — odpowiada | 


drugi niechętnie, — Czy ja jestem pies?,, 
s+ 


2 
Jeden z urzędników kolejowych przedłożył | 


swemu przełożonemu następujący raport: 
— „Dziś zgłosił się do służby maszynista 
Wojciech Kociołek po operacji ciężkiej choroby”, 


6777 a a 
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Na zdjęciu z lewej widzimy jedyny 


mmm OD DY M 
Pożar w porcie londyńskim 


W porcie londyńskim, nad Tamizą, wybuchł pożar w składach towarowych. O 


rozmiarach pożaru świadczy iakt, iz 400 


aż zdołało zlikwidować niszczą 


ZONY fot 
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Dagny Colt, młoda, urocza francuska 
kabaretowa nie była tej nocy pijana. Na 
tomiast jej towarzysz, lgo Malthus, syn 
admirała floty, słabo już się rozróżniał 
co się dokoła niego dzieje, 

Siedzieh od dwuch godzin w wyk- 
wińtnym nocnym lokalu. 

Igo spoglądał rozkochanym wzro- 
kiem na tancerkę. 

— Kocham cię — szeptał 
chwil. 

— Doprawdy? — uśmiechała się ku- 
sząco Dagny. 

— Czy mało ci dałem dowodów? Mó 
wiłem ci, że nie zarabiam. A jednak zdo- 
byłem dla ciebie tyle pieniędzy. 

Dagny milczała, 

Ten młokos istotnie obsypywał ją 
kosztownymi prezentami. Kupił jej wspa 
niały płaszcz gronostajowy, błękitną li- 
muzynę i antyczną kolję brylantową. 

— A skąd wzięłeś pieniądze? — rzu 


co parę 


„ciła nagle pytanie. 


Igo Malthus był pijany. Dłatego też 
powiedział prawdę. 
Skradłem ojcu. Żal mi go. To jest 
kochany człowiek. Ale nie miałem in- 
neśo wyjścia. 

Dagny roześmiał się głośno. 

— Ładny z ciebie synalek! 

Nalała mu jeszcze szampana. 

— Wypij! — rozkazała. 

Igo opróżnił kielich, 

Orkiestra grała namiętne tango. 


— Zatańczmy, kochanie, ? — szep- 
nął, y 

— Nie — roześmiała się. — Przecież 
nie potrałisz się utrzymać na nogach. 
asz rację — odpowiedział 
smutnym głosem. 

— Tyle razy już mi mówiłeś, że mnie 
kochasz — odezwała się znowu tancer- 
ka, spoglądając mu badawczo w oczy— 
Ale ja do tej pory nie jestem pewna 
twoich uczuć, Musiś mi dać dowód, pra 
wdziwy dowód... 
>. — Zrobię wszystko, czego tylko za- 
żądasz. 

— A więc słuchaj — szepnęła — 
Twój ojciec ma w domu pewne plany. 
Plany te interesują bardzo mojego bra- 
ta. Jeśli dostarczysz mi ich na kilka go- 
dzin, dasz mi w ten sposób - dowód, że 
mnie rzeczywiście kochasz. 

Igo na jedną chwilę oprzytomniał. 

Zrozumiał wszystko. Już oddawna 
budziły się w nim podejrzenia. - Teraz 
już nie mógł mieć żadnych wątpliwości. 
Dagny. była szpiegiem... 

Tancerka wciąż spoglądała mu w o- 


jej 


czy. s 
— Jeśli spełnisz prośbę, będą twoja, 
Słyszysz, bedę twoja... — szeptała. 

Igo znajdował się całkowicie we 
władzy tej kobiety. A jednak tym razem 
nie poddawał się. 

Dagny szybko to spostrzegła. Zmusi 
ła go, by wychylił jeszcze jeden kielich 


wojenny samolot abisyński, 


Epee: 


Konto P.K O. „Wydawnictwo „Republika“ 


pilotowany 
Z prawej — jeden z bombardowców włoskich, wysłanych do Erytrei, 


przez murzyna amerykańskiego Robinsona, 


Ryngrał, który wiezie ze sobą, jako dar 
dla kombatantów francuskich delegacja 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia We- 
teranów b. Armji Polskiej we Francji, 


strażaków pracowało przez 8 godzin, |udająca się na pobojowiska francuskie, 


cy żywioł, zj poriam EEAS z tych l DRONA 
ETAT jita) na których walczyły wojska polskie, 
mMmmmmmmIMMKZY | z2 których, walezyiy wojska, polsi; 


du zwłokom Marszałka Józefa Piłsud- 


Nieście POMOC najbiedniejszym|** przez żolnierzy b, Arnii Biękit 


—Szybko — EARS Dagny — 


szarpana. 
—- Spędzimy dzisiejszą noc razem —|Bądź ostrożny. Pamiętaj, że ciebie ko- 


szeptała — Przyjdziesz do mnie... Do; cham, że teraz już nigdy się nie rozstanie 
hotelu.., my... 
Igo już nie opierał się. Po kiku minutach Igo już znajdował 
— Kocham cię... Zrobię dla ciebie |się w mieszkaniu. 
wszystko — wybełkotał, Wszyscy spali, 
Kazała mu zapłacić rachunek. Igo zakradł się do gabinetu. Szufla- 
Po kilku minutach opuścili lokal. da biurka była zamkniąta. Wiedział, 
Dagny prowadziła go pod rękę.|gdzie ojciec przechowuje klucze i szyb- 
Chwiał się na nogach. ko je odnalazł, - 
a świeżem powietrzu szybko Nie zapalił światła. Bał się 
przyjdziesz do siebie — tłumaczyła mu Gdy otworzył szufladę, usłyszał ja- 
— Za. parę minut wytrzeźwiejesz. kiš szmer. >» 
Malthusowi w dalszym ciągu szumią Podniósł oczy i zatrząsł się z przera- 
ło w głowie. Ale gdy tancerka spytała żenia. 
go, czy czuje się lepiej, odpowiedział: W drzwiach stał ojciec, 
— Tak. Jestem już zupełnie trzeź- — Czego szukasz? — spytał ostro 
A admirał, 
Dagny zatrzymała taksówkę, Igo nie odpowiadał. 
Wsiedli do wozu. — Czego szukasz ? — powtórzył oj- 
-— Odwiozę cię do domu — powie-|ciec jeszcze śroźniej. 
działa — Zaczekam na ciebie na dole. I wówczas Igo nie wytrzymał. Roz- 
Twój ojciec już pewno oddawna śpi. Za- płakał się, iak małe dziecko. 
bierzesz plany i wrócisz do mnie. Poje- Ojciec zbliżył się da niego. Objął go 
dziemy razem do hotelu. Będę twoja,|i przytulił do siebie. 
wyłącznie twoja! Igo, łkając, opowiedział mu wszyst- 
Igo znów począł się wahać, ko. 
— Zlituj się nade mną — szepnął = Nie zataił nawet, że tancerka czeka 
Zrobię dła ciebie wszystko, czego tylko; na niego na dole. 
zapragniesz. Ale zrezygnuj z tych pla- Admirał kazał mu pójść do swego po 
nów. koju. 
— Musisz. Zrozum, drogie dziecko, A sam zazdwonił do żandarmerji. 
że nikt o tem nie będzie wiedział. O świ,  Tancerkę niezwłocznie aresztowano. 
cie zabierzesz plany. Qiciec o Pee Wtydzień później stracono ją na mo- 
się nie dowie. cy wyroku sądowego. 


W tei chwili taksówka stanęła A tesoż dnia Igo Mathus pozbawił 
przed domem, w którym mieszkał admi-|się życia... 
rał Malthus, Dol, 
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